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P r z e d p ła tę  p r z y jm u ją :
Dióro Administracji G a z e t y  N a r o 

d o w e j  przy ulicy 7,owej pod !. 291.
OiłLOSŻENIA przyjmują się za opłatą 

od wiersza drobnym drukiem (j centów, 
oprócz opiaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe nmiesiczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia, na całą Francji 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w P a 
ryżu Bouleyarri dn Prince Eugćne 95; p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Wolizeile N. 22; 
Haasenstein <Sr Fogler, w Wiedniu Wolizeile 
S. 9 i w Frankfurcie Dad Menem.

LISTY iLIKLAMACYJNE nieopie- 
cz'.-t-o‘.v?.ne nie ulegają frankowaniu.

G ro źb y wojenne.
Co dzień to wieści wojenne to poko

jowe na przemian są górą. Powszechna
uwaga, mc roogąe mc stanowczego.  - 1) 0 '  
wziąć z dziennikarskich wiadomości, zwra
ca się głównie ku giełdzie, i z spadku 
papierów a podwyżki ażia, wnioski robi o 
istotnym stanie rzeczy.

Lecz nadaremnie byłoby odgadywać 
dzisiaj co się jutro stanie Wszak i ga
binety same nie wiedzą niezawodnie, co 
zamierzają przeciwnicy, i jaki obrót weź
mie spór. Równocześnie zapytuje pru
ski poseł w W iedniu, baron Werther, 
ministra hrabiego MensdorfTa, jaki ceł 
mają uzbrojenia i nul; T?j*k w Aimtiji, 
a austrjacki poseł w Berlinie, hr. Karołyl 
pana Bismarka, jaki cel mają zbrojenia 
pruskie’?... A i w W iedniu i w Beilinie tę 
samą dają odpowiedź: ,,Uzbrojeń wojen
nych niema, ruch wojsk to zwykła zmia
na załóg, lub spowodowany wewnętrznym 
stanem państwa. Zwoływanie landwery, to 
próba organizacji wojskowej, ale w razie, 
gdyby istotnie sąsiad zbroił się, to i drugi 
sąsiad zbroić się musi."

A oba spierające się mocarstwa są 
prawie pewne, iź po jednej stronie Fran
cja i Anglia, po drugiej Moskwa, w ra
zie gdyby przyszło do wojny, zachowają 
się neutralnie. Tylko o Włochy i o Rze
szę niemiecką są w obawie.

Co do Włoch: dwór austrjacki w Pa
ryżu i Londynie stara się zapewnić, iż 
Francja i Anglia wstrzymają Włochów od 
wszelkiego mięszania się w walkę dwóch 
państw niemieckich, a dwór pruski stara 
się wyjednać u Francji i Anglii, aby 
Włochom w razie walki w Niemczech 
pozostawiły zupełną wolność działania. 
Ausfrja liczy na przeważny wpływ zacho
dnich mocarstw w Florencji, Prusy na 
przewagę i wszechwładność opinii wło
skiego narodu nad swym rządem, który 
chcąc niechcąc porwany być może prą
dem wojennym przeciw Austrji. Przy
znać potrzeba, iż pruska rachuba jest 
prawdopodobniejsza, a Austrja w każdym 
razie przygotować by się musiała na ró
wnoczesną prawie walkę we Włoszech i w 
Niemczech, a nawet to istotnie, jak widać 
z wszystkich czynności, ma na oku.

Co do państw Rzeszy niemieckiej: wła
śnie teraz tak Austrja jak i Prusy czynią 
Usiłowania, aby mniejsze państwa niemie
ckie pozyskać dla siebie. Austrja pragnie 
Wrócić do swej dawnej z przed roku 
1863 polityki niemieckiej, a półurzedowe 
austrjackie dzienniki grożą nawet Rzeszy, 
że w razie, gdyby nie poparła Austrji 
przeciw Prusom, nic poszła z nią teraz 
solidarnie w sprawie księztw Zaclbinń- 
skich, to Austrja zniewolona będzie po
rozumieć $ię z Prusami i z niemi upo
rządkować rzeczy w Niemczech, fj. ko
sztem mniejszych państw niemieckich uni
knąć wojny, zawrzeć ugodę z Prusami, 
podzieliwszy się z niemi Rzeszą. Austrja 
mniejszym państwom niemieckim stawia 
więc do wyboru: ,,AIbo połączcie się z 
Austrja u wojnie prawdopodobnej przeciw 
Prusom, a tern ocalicie swoje niezawi
słość i całość, ocalicie związek niemie
ckiej Rzeszy; albo gdy tego nie uczyni
cie, to Austija porozumie sie z Prusami 
i podzieli się z niemi wpływem na 
Rzeszę, z m  ed i aty z o w a w s zy mniejsze pań
stwa. Linia graniczna, idąca rzeką Menu 
którą dawniej już Prusy proponowały 
Austrji, występuje jako groźba.

^ drugiej strony Prusy grożą. niniei- 
Szyui państwom odwołaniem się do eałe- 
br° niemieckiego narodu, do parlamentu 
niemieckiego, a więc zrewolucjonowaniem 
Rzeszy, gdvby bundesfag czyli państwa 
niemieckie, wziąwszy pod rozprawy spra
wę księztw, przeciw Prusom poszły za 
Austrją, lub zawarły z nią przymierze.

Obecnie i Austrja i Prusy sprawę księztw 
Usiłują wnieść pod rozstrzygnięcie bundes- 

złożonego z posłów państw niemie- 
1-U ^  razie gdyby państwa niemieckie

w myśl Austrji rozstrzygnęły sprawę,

Austrja zapowiada, iż porozumie się z 
Prusami, Wziąwszy za księztwa Nadel- 
biańskie wynadgrodzenie w Niemczech. 
Prusy zaś zapowiadają, iż w razie przy
chylenia się bundestagu do żądań austrja- 
ckich zwołają centralny parlament nie
miecki, któryby obalić mógł wszystkie 
trony mniejszych państw niemieckich, i 
postawić na czele pruską dynastie.

A obu mocarstwom idzie głównie o 
wciągnięcie Rzeszy w wojnę, gdyby ta
kowa wybuchła. Prusy koiitent.owałyby 
się może i neutralnością zupełną tych 
państw niemieckich w południowej Rze
szy, które podejrzywa, iż gotowe pójść z 
Austrją przeciw nim. Austrja zaś bez 
przymierza Rzeszy, i wojny rozpoczynać 
nic chce, ale pogodziłaby się z Prusami 
kosztem Rzeszy.

W wielkim więc kłopocie są mniejsze 
państwa niemieckie. Północne, okolone lub 
sąsiadujące z Prusami, zachowują się cał
kiem biernie, widząc, że w razie wojny 
nie mogą nawet myśleć o oporze przeciw 
Prusom bez narażenia i utracenia swego 
bytu przy pierwszych krokach wojennych. 
Południowe, mając postawioną sobie al
ternatywę równie drażliwą między zme- 
djatyzowaniem przez pogodzone Austrję 
i Prusy, a między zachwianiem zupeł- 
nem niezawisłości tronów, a może i utratą 
przez zwołany parlament narodowy, oglą
dają się na Francją i Anglią, i ztamtąd 
wyglądają pomocy.

Chwila obecna zapełniona więc jest grą 
dyplomatyczną, przygotowującą i zabez
pieczającą sobie przymierze z Rzeszą na 
przypadek wojny. Ale samo zyskanie lub 
uiezyskanie przymierza może wpłynąć i 
na możliwość lub niemożliwość wojny. 
Austrjaccy mężowie stanu liczą wido
cznie na to, iż w razie gdyby Austrja po
zyskała Rzeszę dla siebie, Prusy i bez woj
ny będą musiały ustąpić w kwestji księztw. 
Przeeiwnie Prusy spodziewają się, iż gdy
by południowe państwa niemie kie zacho
wały się tylko neutralnie, a bundestag nie 
chciał rostrzygae sprawy księztw, Austrja 
wtedy odstąpi od zamiarów wojennych, 
i poczyni Prusom ustępstwa w księ- 
ztwach.

S e j m o w e .

P rzeds taw il iśm y  w czora j  a l te rn a ty w ę ,  k tó rą  
p rzy  zm ianie o rdynac j i  w yborcze j  dano  frakc ji  
k le ry k a ln e j  do w y b o ru ;  a lb o  pow ięk sze n ie  li
czby  posłów  m iejskich  o 14, a  pozos taw ien ie  p o 
s iad łośc iom  mniejszym tej sam ej l iczby  eo do tąd  
tj. 74 posłów , a ibo  g d y b y  f ra k c ja  k le ry k a ln a  
g ło su jąc  sp raw iła ,  iż za  tym w niosk iem , zm ie
n ia jącym  sta tu t  lutowy co do liczby posłów , nie 
będzie %  części g łosu jących ,  i w niosek  tern s a 
mem upadnie ,  w te d y  se jm  p ro s tą  w iększośc ią  
g ło só w  uchw ali  zm ianę  ordynac ji  w yborcze j  tak  
iż z p rze zn ac zo n y c h  74 posłów  z posiadłości 
m nie jszych  , b ę d ą  m ia s ta  i m ias teczka  w ybierać  
osobno  sw oich  posłów , a  osobno gm iny  w iejskie .

P ie rw sz a  a l te r n a ty w a  d la  frakc ji  k l e r y k a l 
nej i w ogó le  d la  w łośc ian  b y ła  n ie rów n ie  k o 
rzystn iejszą.  Mówcy k le ryka ln i  p rzeds taw ia l i ,  że 
obecn ie  pos iad łośc i  m n ie jsze  p ła c ą  do 2,000.000 
s ta łe g o  podatku , w ięc w y sy ła jąc  74 posłów, p r z y 
p ad a ło b y  w p rzecięciu ,  iż ludność p ła c ą c a  25.000 
złr. s ta łeg o  p o d a tk u  w yb ie ra  je dnego  posła .  Po 
w ydz ie len iu  zaś w yszczegó ln ionych  w p ro jek c ie  
m ias t  i m ias teczek ,  p ła cą cy c h  w ed le  w y k az ó w  
W ydzia łu  k ra jo w e g o  500 .000  p oda tku  s ta łeg o  i u- 
tworzeniu  z nich osobnych ok ręg ó w  w yborczych , 
pozos taw ałoby  n a  re sz t”; ludnoś'ci 1 ,500 .000 ' p o 
datku  sta łego. A g d y  i ta  re sz ta  ludności w y 
b ie ra ła b y  i nada l  74 posłów , w ięc  na  j e d e n  je j  
o k ręg  w yborczy  w iejski p rz y p a d a ło b y  po 20.ÓQÓ 
sta łego  podatku , p o dczas  g d y  na 14 nowo u tw o 
rzonych  o k ręg ó w  m ie jsk ich  p rz y p a d a ło b y  po 30 
do 35 .000  s ta łe g o  podatku .

K orzyśc i  te  d la  ok ręg ó w  w ie jsk ic h  by ły  
b i ją ce  w  oczy. Inaczej j e d n a k  s p ra w ę  tę p r z e d 
s ta w iła  f ra k c ja  k le ry k a ln a  w łośc ianom  posłom 
z Rusi j M a z o w s z a , p rzeds taw iła  jako  w ie lk ą  
k rzyw dę ,  k tó rą  w łośc ianom  zamierzają, w yrzą-  
'R ić  p a n o w ie !  A nie ła tw ie jszego , j a k  podsyca-  
J t c  uprzedzen ia ,  n ieufność p rzec iw  in te ligencji ,  
i nam ię tność  p o zyskać  g ło sy  w łośc ian !  S zep ty  
posłow  z f ra k c j i  k le ryka lne j  p rzed  ro zp o c zę
ciem posiedzenia ' z w łośc ianam i m azurskim i,  a 
sy g n a ły  m im iczne  porozum ienia  podczas  po- 
pusiedzen  b y ły  za p o w ied z ią  iż w łośc ian ie  ci są  
ju z  obałam ucen i .  F r a k c j a  'k le ry k a ln a  p o s ta w iła  
w niosek, iż jez li  i w ie jsk ich  posłów  je szc ze  o 
16 pom noży  Izb a  sw ą  u ch w a łą ,  to n a tenczas  i

omi g ło so w a ć  b ę d ą  n a  pow iększen ie  o 14 p o 
słów z miast. G dy po od trącen iu  w yszczegól 
n ionych miast i m iasteczek  resz ta  posiad łośc i  
w iejsk ich  p ła c i ła b y  je d y n ie  l 1 2 mil. podatku  s t a ł e 
go, w ięc  p ow iększyw szy  pomimo tego liczbę p o 
s łów  w ie jsk ich  o 16, to  j e s t  do 90, w y p a d a łb y  j e 
den pose ł w iejski na  16 ty - ięcy  zlr. p oda tku  
s ta łego .  I to f ra k c ja  k le ry k a ln a  n a z y w a ła  s p r a 
w ied l iw ym  w ym ia rem  liczby po s łó w  p o d łu g  po 
noszonych  c i ę ż a ró w !  W iec z miast, ludność in 
te l ig en tn a  p ła c ą c a  35 tys ięcy  podatku , w y sy ła ć  
by  m ia ła  je d n e g o  p o s ł a ,  a ze wsi n ie o św ieć o n a  
ludność, p ' a e ą c a  16 tys ięey  złr. w. austr.  p o d a t 
ku, ta k że  je d n e g o  p o s ł a ł  T a k ie g o  to z ró w n o w a 
ż e n ia  w e d łu g  sp raw ied liw ośc i ,  w e d łu g  t i  a  h a 
r ó w ,  : j a k  się n as tro jony  w yraz i ł  K ow basiuk ,  ż ą 
d a ła  f ra k c ja  k le ry k a ln a .  P ro p o n o w an y  zaś  przez  
W y d z ia ł  k ra jo w y  w ym iar,  to gw ałt ,  to ucisk 
m nie jszych  p o s id e te l i !

W niosek w ydz ia łu  k ra jo w e g o  w  sam ej  is to 
cie by ł  n ie sp raw ied l iw y ,  a le  nie d la  w ie jsk ich  
posłów , lecz d la  m ie jsk ich  , (bo d la  ich o k r ę 
g ó w  w yznacza ł w ięk szą  kw o tę  ogó lną  p o d a tk o 
w ą  (35 tysięcy  złr.),  g d y  d la  w iejsk ich  ok ręg ó w  
w yb o rc zy c h  r e d u k o w a ł  tę  kwotę do 20 ty s ięcy ) ,  
a  upad ł g losam i w łośc ian !  W ięc  p rz y jd z ie  te raz  
d ru g a  a l te rn a ty w a  p o d  o b ra d y  s e j m o w e , p r z e 
m ia n a  o k ręgów  w yborczych  , inne ich  ro z g ra n i
czenie, podz ie len ie  liczby p o d a tk u  o g ó ln e g o ,  z 
ok ręg ó w  w yborczyoh  m n ie jszych  p o s ia d ło śc i  o- 
p ła ća n eg o ,  przez  74, i p rzy d z ie le n ie  ty lu  pos łów  
m iastom i m ias teczkom , i le  one o p ła c a ją  tak ich  
7 t , części ogólnej k w o ty  poda tkow e j ,  p r z y p a d a 
ją c e j  na  gm iny  p ro w in c jo n a ln e  (Landgem ein -  
den)  nie reprezentovyane w se jm ie  osobnym  po 
słem-

To  będzie  dopie ro  is to tna  sp raw ie d l iw o ść ,  
chociaż  p rzez  to raniej P aw lik o w ó w  i  D em ko- 
w ów  będzie  n a  przysz łość  w s e j m i e , a  w y m ie 
rzona  b y ć  m oże  ta  sp ra w ie d l iw o ść  k ra jo w i  w  
se jm ie  p ros tą  w iększośc ią  g łosów .

Przegląd polityczny.
W  sejm ie p r a g s k i m  na posiedzeniu, d. 24. 

b. m. odby tem  odczy tano  za p o w ie d z ia n ą  dnia 
poprzedn iego  p rze c iw p ro te s tac ją  hr.  T h u n a  z 
pow odu  znanej p ro tes tac ji  H erbs ta .  P ro te s t  T h u 
na  za w ie ra  za s trze że n ie  p rzec iw  tw ie rdzeniu  
H erb s ta ,  j a k o b y  do u c h w a le n ia  ad re su  w  s p r a 
w ie u s taw y  w yborcze j ,  p o trze b a  było  ż ą d a 
nych przez H e rb s ta  i j e g o  p a r  j o  dw óch  trzecich  
częśc i  g łosów  posłów  obecnych . A d re s  nie z a 
w ie ra  bowiem uch w a ły  w zg lędem  zm ian y  us ta 
wy w yborcze j .  M arsza łek  ośw iadcza  że  p ro tes t  
będz ie  p rzy łączony  do protokołu .  Co do s p r a 
w ozdan ia  W ydz ia łu  o w niosku  rzą d o w y m  w z g lę 
dem ustaw y  o k s ię g ac h  g ru n to w y c h ,  p o s ta n o 
wiono n a  w n iosek  Clam a, z pow odu  b raku  c z a 
su p rze jść  do p o rzą d k u  dziennego . T a k  samo 
pos tąp iono  z w niosk iem  rzą d o w y m  w zg lę d em  u 
s ta w y  wodnej,  d o d a ją c  prośbę,  by  rzą d  na  p r z y 
szłej sesji p rze d ło ży ł  p r o je k t  do us taw y  w odnej.

P o d  dn iem  23. bm. donoszą  z P ra g i ,  że a r 
cyb iskup i konsystorz  w y d a ł  okó ln ik  z pow odu 
p rz e ś la d o w a n ia  ży d ó w  i w y n ik ły c h  z tąd  z a b u 
rzeń. K onsysto rz  ubo lew a ,  iż d a ły  one pow ód  do 
uży c ia  siły  zbro jne j d la  z a p o b ie że n ia  gw ałtom , 
i w zyw a duchow ieństw o , by  w p ły w a ło  na  u s p o 
ko jen ie  ludu.

T en  sam te leg ram  donosi ,  że w C z ec h ac h  
za k u p u je  rząd  znaczną  ilość koni d la  w ojska .

PesH Naplo k ry ty k u je  bardzo  w na jnow szym  
sw y m  ar ty k u le  r e s k ry p t  k ró lew sk i .  W y k a z a 
w szy  liczne b łędy  i n ie le g a lu e  pos tępow an ie  
rządu  w obec n a r o d u ,  kończy  o rgan  D e a k a :  
N aród  nie m oże po św ię c ić  i nie pośw ięc i  swej 
k o n s ty tu c j i , g d y b y  m u n a w e t  n a jw iększe  ofia
ro w a n o  korzyśc i.  O d z a sa d y  o za trac ie  p raw  do 
z a sa d y  o n ie p rz e rw aln o śc i  p raw , nie zna p r z e j 
śc ia  w teorj i ,  j e s t  j e d n a k  p rze jśc ie  w p ra k ty c e ;  
na p rogu  tego  p rze jśc ia  stoi m in is te rs tw o  o d p o 
w iedz ia lne .  Ono b y łoby  w p ra w d z ie  ty lko  p ro 
w izoryczne,  a le  p row izor ium  n a  p o d s ta w ie  k o n 
stytucyjnej.  U staw y  z roku  1848 uie by ły  w y n i
k iem  żadnej inuej p r e s j i , j a k  ty lko  p res ji  d u 
ch a  czasu. Naplo u s i łu je  d o w ie ś ć ,  że w ypadk i 
z roku  1848 nie by ły  rew o luc ją ,  lecz ty lko  w a l 
k ą  w obron ie  w łasn e j .

Ilon  w bardzo  s i lnym  a r ty k u le  uderza  na  r e 
sk ry p t  który , k tó ry  c ią g le  za jm uje  p rzew ażn ie  
um ysły  w W ę g rzech .  O rgan  ten s t ronn ic tw a  
daw nych  re z o lu c jo n is tó w , p o w ia d a ,  że do tąd  
m n ie m a n o ,  i że ty lko  w W iedn iu  m ożna  n ie p o 
m yślne  w y d aw ać  r e sk ry p ta ,  p o k aza ło  się te raz,  
że i w  B udziuie  po traf iono  w y d ać  r e s k r y p t  p d 
w p ły w em  w ęg ie rsk ich  d o rad c ó w  k o r o n y , 'k tó r y m  
ca ły  n a ró d  do tknię to  bo leśn ie .  J e ż e l ib y  zaś o b 
ce w p ły w y  by ły  u m onarchy  siln ie jsze  niż w p ły w  
w ę g ie rsk ic h  d o radców  korony , w tak im  ra z ie n ie -  
za s łu g iw a lib y  ci osta tn i na  zaufanie tej korony.

Ż  P esz tu  p iszą  do Zukun/t, że  klub posłów  
se rb sk ich  postanow ił już  w porozum ieniu  z p o 
s łam i rum uńskim i, żeby  w  raz ie ,  g d y b y  W ę g rz y  
te ra z  n ie  okaza l i  s ię  l ibe ra ln ie jszym i w  kw est j i  
na rodow ośc iow e j  niż w  roku  1861, g d y b y  p o 
stępow ali  p o d łu g  zasad  i zdań, w y łożonych  w 
znanej b roszurze  Eótvosa, k tó ry  chce ro z w ią z a 
n ia  k w es t j i  narodow ościow ej j e d y n ie  n a  p o d s ta 
w ie  indyw idua lne j  politycznej wolności,  by  w t a 
kim raz ie  u w a ż a ć  w szelk ie  z W ę g ra m i  po rozu 
m ie w an ie  się za n iem ożliw e i bezce lne .  Z g o d zo 

no się  ta k że  co do ż ą d ań  w  sp raw ie  u rz ą d z e n ia  
kom ita tów , m ianow ic ie  by  żądać  z a o k rą g le n ia  
kom ita tów  p o d łu g  narodow ości .

O rgan  se rb sk i  Zastawa  u trzym uje ,  że se jm  
ch o rw ac k i  d a ł  d e leg a to m , w y s ła n y m  do P esz tu  
ins t rukc ję  tej t r e ś c i ,  że s t ronn ic tw o  narodow e 
ch o rw ac k ie  życzy  sobie, by  re p re z e n ta c ja  Chor
w ac ji  z a s ia d a ła  w  w ied e ń sk ie j  R adz ie  pańs tw a.

J a k  się Presse dow iadu je  z d ob rego  — j a k  
p o w ia d a  źród ła ,  z a m ie rz a  m in is te rs tw o  s tanu  ju ż  
w najb liższe j  p rzy sz ło śc i  p rze p ro w ad z ić  różne  
u p roszczen ia  s łu ż b o w e  i m a n ip u la cy jn e  w u r z ę 
d ac h  po litycznych . W e d łu g  p ow zię tego  p lan u  m 
m in is te rs tw o  odstąp ić  nam ies tn ic tw om , a)  p o 
zw alan ie  do zm iany  nazw isk  osób, n ie n a leż ąc y ch  
do rodzin  sz lacheck ich ,  b) p raw o  u d z ie la n ia  po- 
zw olen  na  a d o p ta c je  b udynków , u ż y w a n y c h  p rzez  
w ład z e  po l i tyczne ,  bez p o p rze d n ieg o  znoszenia 
się  z k ra jo w e m i d y re k c ja m i  ska rbow em i,  zaw sze  
jednak- w  g ran ic ac h  p re l im in o w an e g o  k red y tu ,  
c) pozw alan ie  na  re inune rac je ,  w sp a rc ia ,  a n t y c y p a 
cje itd. d la  u rzędn ików  po l i tycznych ,  d) w  k r a 
ja c h  gd z ie  u rządzen ie  m y t p ry w a tn y c h  n ie  n a le 
ży  do u s ta w o d aw s tw a  k ra jo w e g o ,  po zw a lan ie  n a  
u rzą d zan ie  now ych  m yt p ry w a tn y c h  w  p o ro zu 
m ieniu  z k r a jo w ą  w ła d z ą  s k a rb o w ą  nie na  d ł u 
żej je d n ak  j a k  na la t  p ięć.  U rzędom  po li tycznym  
p ie rw szej  ins tanc ji  zos tanie p rz y d z ie lo n y  za k res  
d z ia ła n ia ,  k tó ry  po zn ies ien iu  u rzędów  o b w odo
w ych  n am ies tn ic tw o m  b y ł  p rz e k a z a n y .  T a k ż e  
p rze łożeńs tw om  gmin w  tych  o k rę g a c h  a d m in i
s tracy jnych ,  g d z ie  n a  d rodze  k o ns ty tucy jne j  z a 
p ro w a d z o n a  now a u s ta w a  g m in n a  w esz ła  ju ż  w 
życie , od d au e  zos tan ie  p rz y s łu ż a ją e e  dotąd  w ła 
dzom  po li tycznym  w y d a w a n ie  k s ią ż e k  le g i ty m a 
cy jnych  rzem ieś ln icze j  cze ladz i .  P rz e sy ła n ie  c o 
roczne  w y k az ó w  do m in is te rs tw a  s tanu  o p o d a 
tkow ych  d o d a tk ac h  gm innych ,  p o w ia to w y c h  i 
obw odow ych  m a  us tać  zupełn ie .

W  cz w ar tek  obchodzono u roczyśc ie  w  k s ię -  
z tw ach  Z ae lb ia ń sk ic h  urodziny  k ró la  p ru sk ieg o .  
W  H olsz tyn ie  obchodziło  wojsko dz ień  ten  j a k o  
dz ień  św ią teczny ,  a w  R e n d sb u rg u  ob ie  za łog i,  
a u s t r j a c k a  i p ru ska ,  j a k b y  n a j le p s z a  m iędzy  o- 
by d w o m a rządam i p a n o w a ła  zgoda , w znosi ły  
w śró d  huku  dz ia ł  o k rzy k i  n a  cześć  k r ó la  p ru 
skiego. N ie ta k a  w zorow a je d n a k  h arm o n ia  p a 
nuje w dzienn ikach  obu tych  m ocars tw , a o r 
g an  B ism ark a ,  Nordd.. Allg. Ztg., u d e rz a  znow u 
w sposób g w a ł to w n ie js z y  niż do tąd  n a  rząd  au- 
s tr jgcki z pow odu  dokum entu ,  p rz e s ła n e g o  n iby  
teTnu dz ienn ikow i z Alfony. D okum en tem  ty m , '  
is to tn ie  w ie lce  c iekaw ym , j e s t  m anifest s t ronn i
c tw a  l ibe ra lnego ,  w y s to so w a n y  do k ró la  p r u 
sk iego  z ok az j i  roczn icy  urodzin  j e g o .  O rg a n
ii. B ism arka  j e s t  oburzony  do ży w e g o  tym  m a 
nifestem, k tó ry  naz y w a  p łodem  „aus tr jacko -au -  
gu s te n b u rg sk ieg o  b iu ra  p ra so w e g o " ,  u trzym ując ,  
że  te n d en c ją  manifestu  j e s t  p ro w o k a c ja ,  aby  król 
z łam ał w sze lk ie  sz ran k i  p ań s tw o w y c h  s tosunków  
p rask ic h .  B rak  m ie jsc a  n ie  pozw a la  nam  p r z y 
toczyć tu w ca łośc i  tego ad resu .  Na w stęp ie  
p o w iad a  ten manifest,  że s tronnic tw o p o d p is u ją 
ce  go s k ła d a  się  z r e p u b lik an ó w ,  k tó rzy  z n a ją  
bardzo  dobrze  ca łe  znaczen ie  sy tuac j i ,  i n ie o d 
d a ją  się b y na jm n ie j  złudzeniom co do n a s tę p s tw  
w o jny  m iędzy  A us tr ją  a  P rusam i.  W o jn a  t a  
skończy łaby  się b an k ru c tw em  p a ń s tw a ,  a  k o n 
se k w e n c ją  b y łoby  ogrom ne p rze s i le n ie  h a n d lo 
we. J e d n e m  s łow em , b y ła b y  to  w o jn a  r e w o lu 
cy jna,  w k tó re j  toku  m u sia ły b y  się P ru s y  bić z 
ca łą  E u ropą .  P a r t j a  r e p u b l ik a ń sk a  j e s t  za  .,z a o 
k rą g le n ie m  p ro te s ta n c k ie g o  m o cars tw a  p r u s k ie 
g o" ,  a w  raz ie  w ojny  s ta ła b y  po s tron ie  k ró la ,  
a le  w zyw a go, b y 'z o s t a ł  n iem ieck im  W ik to rem  
Em anuelem , k tó rego  rozum  w s k a z a ć  m u p o w i
nien, że — je ż e l i  za  s ła b y m  się o k aż e  — w s k u 
tek  potęgi s to sunków  rew o lu c ja  spo łe cz n a  z a j 
mie j e g o  m ie jsce .  D o k u m en t  ten  k o ń c z y  się  te  
mi s łow y  : „Musimy tak  o tw arc ie  m ów ić z W a 
szą  k r ó le w s k ą  Mośćią, a b y ś  N a jja śn ie jsz y  P a n ie  
wiedzia ł,  n a  j a k ic h  n a tu ra ln y ch  sp rzy m  e rz eń có w  
liczyć możesz, a  k tórych  ci h is to rja  w skazu je .  
Ż ą d a m y  i sp o dz iew am y  się po w ielkiern k r ó l e 
s tw ie  w ie lk ich  rzeczy...  W znoś N. P a n ie  w y s o 
ko sz tanda r  w olności Indu „in hoc signo  v inces  !“ 
P odp isano  „R ad y k a ły ."

F r a n c j a .  O dpow iedź  ce sa rza  N ap o le o n a  n a  
ad re s  c ia ła  p raw o d aw c zeg o  op ie w a  d o s ło w n ie :
„O grom ua  w iększość  c ia ła  p r a w o d a w c z e g o  z a 
tw ie rd z i ła  znowu o je d e n  raz  w ięc e j  swojera 
wotum  a d re so w e m  p o l i ty k ę ,  k tó ra  nas  o b d a rz y 
ła 15 la ty  pokoju  i pom yślności .  D z ię k u ję  w am . 
Nie d a ją c  się un ieść  czczym  teorjom , k tóre  p o d  
p o n ę tn ą  p o w ie rz ch o w n o śc ią  u d a j ą , j a k o b y  one 
jedne sku teczn ie  m ogły  pop ie rać  _ w y z w o le 
nie m yśli i ludzkiej czy n u o śc i ,  pow iedz ie liśc ie  
so b ie ,  że i m y celu tego  dopiąć  chcem y , s to s u 
j ą c  pochód  n asz  do u spoko jen ia  n am ię tn o śc i  i 
do po trzeb  spo łeczeństw a .  A żaliź  n ie  j e s t  i n t e 
res  ogółu  sp rę ż y n ą  nasze? I j a k iż  p o w ab  m ia ł 
b y  d la  n a s  m anda t  wasz a  d la  m nie  w ła d z a  r z ą 
d o w a ,  g d y b y  były  o d e rw an e  od  m iłości d o b r e 
g o ?  Czyż p o d o ła l ibyśc ie  ty lu  p rac o m  d łu g im  i 
u c ią ż l iw y m , g d y b y  nie z a g rz e w a ł  was patrjo -  
tyzul p raw dziw y?

„Czyż p o d o ła łb y m  od lat 18 temu c lężaro-  
wi rz ą d z e n ia ,  tej n ieus tannej  czy nn ośc i  u m y s ło 
wej, tej c iężk ie j  odpow iedzia lności p rz e u  D o
g ie m ,  g d y b y m  nie zna lazł w sobie sny ,  jf tyiej 
użycza  poczucie  obow iązku  i p rze sw iad e zem e  o 
misji pożytecznej,  k tó rą  m am  do s p e ł n i e n i a . 
F r a n c j a ,  j a k  i m y wszyscy, chce  p o s tę p u ,  s t a 
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łośc i  i wolności,  a le  w olności rozw oju  in te l ig e n 
cji, pow szechnych  po trzeb  i sz lache tnych  usiło 
w ań  p racy ,  a le  n ie  owej w o ln o ś c i , g ran iczące j  
z w yuzdan iem , co liche nam iętności p o b u d z a ,  
w sz e lk ą  w ia rę  n iw eczy  i znow u sceny  d z ie c in 
nych zam ieszek  poko ju  w yw ołu je .  C hcem y w o l
no śc i ,  k tó ra  o ś w ie c a ,  k tó ra  postępki rządu  d o 
zoruje i roztrząsa ,  a  nie owej, co się s ta je  b r o 
nią  do p o d k o p y w a n ia  ta jem n ie  i o b a la n ia  rządu.

„Lat p ię tnaśc ie  temu, j a k  m ia n o w a n y  g ło 
w ą  pańs tw a,  bez is totnej w ładzy, bez  p o p a rc ia  
w  Izbie , i ty lko  mojem ram ien iem  i g łosam i,  co 
mię m ianow ały ,  silny  r a ż y le m  się oświad-
c z y ć ^ ż e  w moim rę rac ja  n ie p rzepadaic .
D o trzym ałem  słow a ,  '..ni rat 15 F ra n c ja  się ro z 
wija , a ta je  się w ie lką ,  a w ie lk ie  je j  p rz e z n a c z e 
nie spe łn i  się'. P o  nas  s y n o w i ;  nasi p o p ro w a d z ą  
dzieło ^nasze da le j .  R ęko jm ią  tego  j e s t  mi 
pom oc w ie lk ich  k o rp o ra c y j  pańs tw a ,  p a t r i o ty 
czna  w ie rność  arm ii  i wszystkich d ob rych  o b y 
w ate li ,  a  w k o ń cu  — na czem o jczyźnie  naszej 
n ig d y  n ie  zbyw ało ,  op ieka  B oska ."

P rz e m o w ę  cesa rza  p rz e ry w a n o  k i lk a k ro ć  w i
w atam i.  Rzecz szczególna ,  źe  z losu w ypad ło  
pp. O llivierowi, F a v ro w i  i M ariem u n a leżeć  do 
dep u tae j i  ad resow ej.  F r a n c j a  n iegodna  lepszej 
wolności nad  tę, j a k ą  d a j ą  p refekc i  — a  burda 
pod  O deonem  g o d n a  s taw ić  n a  to dow ód  — oto 
treść tej sm utnej odpow iedz i  ce sa rz a  F rancuzów .

S zw ajcarja . Z Z urychu  p rzes łano  nam  d o 
kum en t n as tęp u jący  w odpis ie  :

P ro te s ta c ja  kom ite tu  w St. G allem  Do p an a  
r e d a k to ra  nacze lnego  Dziennika Warszawskiego.

St. Gal len d. 14. m a rc a  1866.
P a n ic  r ed a k to rz e  !

P om iędzy  o b e l g a m i  c o d z i e n n o m i ,  
pańsk ich  ko responden ;ów  ze S zw a jc a r j i ,  k tó re  
pan  og ła szasz  w  sw y m  dzienniku  urzędow ym , 
j e s t  ta k że  je d n a ,  k tó ra  dotyczy ban k u  w  St. 
G a llen  i is tn ie jące g o  w  tem m ieśc ie  kom itetu  
polskiego. K o respondenc ja  w spom niana ,  og łoszo 
n a  w  num erze  d z ienn ika  p ań sk ieg o  z dn ia  24. 
lutego. K o resp o n d en t  u trzym uje  w tym liście, że 
w ban k u  w St. G allen  złożył kom ite t  polski 
22 .500  fra n k ó w  w celu zak u p ie n ia  za  tę sumę 
w  czas ie  odpow iedn im  broni po trzebne j  do p r z y 
sz łego  pow stan ia ,  i że ten k ap i ta ł  został przez  
bank  rzeczony  w y d an y  p.  dr. Kain ińsk iem u, k tó 
ry  późniyj m a jąc  te p ieu iądze  w  ręku, o d jecha ł  
do Galicji.

G d y  ca łe  to opo w iad a n ie  je s t  z m y ś l o n e m  
j a k  ty le  innych ,  g d y  nie m a  w niem  a n i  j e 
d n e g o  s ł o w a  p r a w d y ,  g d y  k o responden t  
pańsk i  dopuśc ił  s ię  n a j n i  e g o d z i w s z e g o  o- 
s z e z e r s t w a ,  g d y  sz lache tność  h. K am ińsk iego  
i zasług i  je g o  osobiste  tak  w  P o lsce  j a k  i w 
S zw a jc a r j i  pow szechn ie  s ą  znane,  w zyw am y p a 
na w imię uczciw ości i p ra w d y ,  byś og łosił  b e z 
zw łocznie  w sw oim  dzienn iku  p ro tes tac ję  niniej 
szą, k tó ra  z re sz tą  ta k ż e  w innych  d z ienn ikach  
do w iadom ości pub liczne j  p o d a n ą  zostanie.

P rz y jm  p an  nasze  uk łony .
P re z e s  kom ite tu  p o lsk ie g o :  Steiger, r a d c a  

stanu.
C złonkow ie kom ite tu  : Saseer, r a d c a  stanu. 

Bernet, cz łonek  rad y  stanu. Kirchhofer, pu łkow nik  
federac ji .  Mayer Hnsler, k a s je r  komitetu . Zollikofert 
p as to r .  Hebbel, kup iec .  Hobl, kup iec .

D o p ro te s tac j '  tej p rzy łą cz o n e  zos tało  o- 
św iadczen ie  d y re k to ra  banku  w  St. G allen  A l
f re d a  G onzebacb , j a k o  b an k  ten an i  ź,adnycb 
p ie n ięd z y  od dr. K am ińsk iego  n ie  o trzym ał,  ani 
żad n eg o  d ep o z y tu  mu i ie w y daw ał .

Z iem ie polsk ie. Czas p i s z e :
„S tósow nie  do naszych  inform aoyj m o 

żem y zapew nić ,  że  uw ięz iem e k s ię d za  Go- 
liana, o k tó rem  donosiła  Breslauer Ztg.} było  p r a 
w d z iw e ,  a  t rw a ło  ty lko  ośm godzin .  W e  środę  
ju ż  ks. G o lian  był uwolniony.

K sięża  D ie t r ich  i L aso c k i  s ą  jć szcze  
zam knięc i .  K s iądz  S zczyg ie lsk i  zos taw a ł  je sz c z e  
pod  a re sz te m  d 21. b. m. K rą ż y ła  tu ta k ż e  
w iadom ość o uw ięz ien iu  p. K sa w e re g o  Pusłow - 
sk iego . W iem y  z pew nośc ią ,  że tenże był u w ię 
ziony, a le  ju ż  po< p o w y ższ ą  d a tą  w ypuszczony  
został. P o w o d y  tych licznych uw ięzień  i a r e sz to 
w ań  nie s ą  nam  d o tą d  znane ."

60. posiedzenie sejmowe.
Z aw ia d o m ie n ie  m a r s z a łk a  o _ przydłużen iu  

k ad e n c j i  se jm ow ej do  d n ia  21. kw ie tn ia ,  p ”zyję- 
ła  Izb a  w p ie rw szej  chwili b raw am i i o k la s k a 
mi, choc iaż  po bliższej rozw adze  n ie  trudno  p o 
znać, j a k  m ało  se jm  nasz przez  taki term in z y 
sku je .  Ś w ię ta  W ie lk an o cn e  obu ob rzą d k ó w , o 
ty d z ień  ty lko o d le g łe  od s iebie, n ie  dozw olą  o d 
b y w a n ia  p o s ie d ze ń  p o m iędzy  1. a  8. kw ie tn ia ,  
g d y ż  p o cz ą tek  tego  ty g o d n ia  j e s t  św ię tem  d la  
j e d n e g o  ob rządku ,  kon iec  zaś w ie lk im  tygodn iem  
d la  d ru g ieg o  ob rządku .  N a jp rę d z e j  tedy, k iedy 
oejm m ó g łb y  się  ze b ra ć  n a  nowo po  fer jacb,  
by łoby  to j  12. k w ie tn ia ;  p o m iędzy  tym P.iem 
zaś  a  te rm inem  osta tecznym  p rz y p a d a  j e d n a  n ie 
dziela ,  pozos ta je  w ięe  do o b rad  10 dni.

M etoda o d b yw an ia  zam ias t  dw óch  posiedzeń  
dziennie, j e d n e g o  a d ług iego  z p r z e rw ą  o b ia d o 
w ą  ok az a ła  się już  w czora j n ie p ra k ty cz n ą .  P o 
s łow ie  nie w ypoczęli  sobie przez  ten czas i ro z 
ta rg n ien ie  było w idoczne, w  sk u te k  er.ejfo o b ra 
dy  od g odz iny  pół do 4tej do pół do 6tej nie 
m ia ły  n a w e t  cechy  p ar la m en ta rn e j ,  lecz wyro- 
dziwszy s ię  w g w a r l iw ą  p o g a d a n k ę  - n i e  d o p ro 
w adz i ły  n a w e t  do żadnego  rezffltatu, i mo.lna 
pow iedzieć ,  że z rów nym  skutk iem  m og łyby  się  
by ły  skończyć o godzino ■ erwej

D la  uzupe łn ien ia  r ' a e j i  o ro zp raw ie  nad 
p ro je k to w a n ą  przez W yd z ia ł  k ra jo w y  zm ian ą  w 
s ta tuc ie  k ra jo w y m  w zględem  pom nożen ia  m ie js 
kich posłów  o 14 ,  musimy w róc ić  do a rg u m e n 
tów  stronn ic tw a,  k tó re  chcąc  ten k r o k  sp a ra l iż o 
wać, wniosło n iby  p o p r a w k ę ,  aby  jednocześn ie  
i l iczba posłów  z miej szych posiad łośc i zos ta ła  
pom nożoną  o 16

W n io sk o d aw c a  S t o c k i był f igu rą  p o d s u 
n ię tą ,  a  po p ie ra cz e  j e g o  G  i n i I e w i c z i K a 

c z a  ł  a, rozwinęli w łaśc iw e  powody. P ie rw szy  
usiłow ał oprzeć się n a  cyfrach  s ta ty s tycznych  
ludnośc i  i po d a tk ó w  o p łacanych .  D ow odził że 
m nie jsze  posiad łośc i p ła c ą  w  G alicji w schodniej 
p rzeszło  2 miliony p o d a tk u ,  w ięks i  w łaścic ie l i  
dóhr  p ła c ą  go ty lko  około 800.000 złr. Z k ą d  te 
cyfry w yc iągną ł ,  i j a k  j e  zestawił,  o tem nie s ły 
sza ła  Izba.

P osłow ie  nasi,  z rob iw szy  p rzy  p ierw szej u- 
s taw ie  (o pow ołan iu  b isk u p a  k ra k o w sk ie g o  i ad- 
m iu isrra torów  dyecezy j  — do zas iadan ia  w  s e j 
mie) konces ję  f rakc ji  k le ry k a ln e j ,  mieli n ie ja k ą  
nadzie ję ,  że f ra k c ja  ta  nie będzie  s ta w iać  oporu  
p rzy  p ro jek c ie  p o w iększen ia  liczby posłów  m ie j
skich . T ym czasem  po wuiosku »Stockiego i p rz e 
m ow ie G inilew ieza,  od razu  rzeczy  tak  stanęły , 
że n ie było  żadnej nadzie i.  S toek i i G ioilew iez 
p rzys taw ali  na pom nożen ie  cz łonków  se jm ow ych 
z m iast o 14, a le  z p o p ra w k ą ,  ab y  rów nocze
śnie r e p r e z e n ta c ja  posiad łośc i  m nie jszych  p o 
m nożoną  zos ta ła  o 16. W obec  tak  zyskow nej 
o ferty  w idzia ł się spow z lew an y m  p- W ę ż y k  
ośw iadczyć,  że p ro jek t  W y d z ia łu  k ra jow ego ,  
m ów iący  ty lko  o posłach m ie jsk ich ,  niezadowal- 
n ia  go w eale ,  bo je s t  p o trze b a  pom nożenia  
ta k że  posłów  z w iększych  posiadłości.  W ięc b ę 
dzie zm uszony postaw ić  także  p o p raw k ę  w tyra 
k ieruuku . T y m  sposobem  p ro jek t  W ydzia łu ,  m a 
j ą c y  w ty tu le  sw ojem  „ listavva, p rzy z n a ją c a  m ia 
stom w ięk szą  liczbę posłów " p rz y b ra łb y  zu p e ł
n ie in n ą  fizjonomię, a  s a la  red u to w a  we L w o 
wie m us ia łaby  u trac ić  p a rę  śc ian  para p e to w y ch ,  
by  módz pom ieścić now e zas tępy  ró w n o w a ż ą 
cych sobie  żyw io łów , k tó reb y  w ted y  je sz c z e  z 
w iększą  p ra c o w a ły  o c ięża ło śc ią  niż dotąd. Cały 
te d y  zam ia r  w iększośc i sejmu i W ydz ia łu  k ra jo 
w ego  został zn iw eczony  — i po w yw odzie  Gini
lew ieza  m ożna było  ju ż  zam knąć  dyskus ję  i g ło 
sować, gdyż  sposobu naw ró ce n ia  frakc ji  k lei y- 
kalnej nie było  żadnego . W szak  na ty le  d o 
św iadczen ia  m a  ju ż  w iększość, że f rakc ja  kle- 
ry k a ln a  j e s t  tak  u o rg an izow ana ,  że nie m a ż a 
dnego  sposobu, na jśw ie tn ie jszem i naw e t  a r g u 
m en tam i pozbaw ić  j ą  choćby 3 g łosów  tylko, 
jeź li  s tan ie  w czem ko lw iekbądź  do opozycji. 
Członkow ie je j  n ie s iedzą  w p raw dzie  razem , 
lecz p s t ro k a ta  ie j  fa lan g a  p rze d z ie lo n ą  j e s t  na 
dw ie  części posłam i z Mazurów. Z a jm u ją  oni 
ś ro d ek  p raw ej ,  tudz ież  osta tn ie  ł a w k ; po obu 
s tronach  w tyle . K om iczny  w idok  n as trę cz a  p rzy  
takim rozk ładz ie  g ło sow anie  tej f rakc ji ,  g d y  cho^ 
dzi o specyficzny w niosek  k tó reg o k o lw iek  z tej 
f rakcji .  P o w s ta ją  w szyscy  j a k  n a  kom endę, i 
w ted y  ow a  odosobniona ko lonia  k le ry k a ln a  w 
ty lnych  ła w k a c h  p o dskaku je ,  j a k b y  iaką  s p rę ż y 
ną pchnięta ,  do gó ry .  P rz y  takiej o rganizac ji  d a 
rem n e  j e s t  u siłow anie  w celu w y w arc ia  ja k ie g o ś  
w pływ u n a  p rzekonan ie  p o je d y ń cz y ch  cz łonków  
tej frakcji ,  i j e ż e l i  ona jes t p rzec iw ną ,  w ted y  
żaden  w n iosek  zm iany  s t a t u t u , po trze b u jąc y  do 
w ażności  uchw a ły  J/ 3 posłów  obecnych ,  nie p rz e j 
dzie  w Izbie .

Co by ło  w czora j  rz e c z ą  m ożebną ,  to p r z e 
konan ie  w łośc ian  m azurskich ,  i w  tyra raz ie  da ł  
się czuć b rak  tak iego  m ów cy  popu la rnego ,  j a 
kim był w naszym  se jm ie  Z i e m i a ł k o w s k i .

S k r  z y  ń s k i L u d w :k, k tó ry  po Ginilewi- 
czu zabra ł  g ło s ,  m ia ł  w idoczny zam iar  n a w r ó 
cen ia  frakcji k le ry k a ln e j ,  co było  z g ó ry  n ie p o 
dobieństw em . T łu m a cz y ł  j e j  po trzebę  posłów  u 
zdolni mych, k tó rzy b y  umieli w y p e łn iać  sw ój o- 
bow iązek , k tó rzy b y  nad to  n ie  mieli n a  oku o d 
rębnych  swojej k la sy  in te resów , lecz je d y n ie  d o 
bro kraju . Gdzie ty lko  chodzi o od rębne ,  f r a k 
cy jne  in te resa ,  tam  w a lk a  j e s t  k o n ie cz n ą  i tam 
nie rozs trzyga  sp ra w ie d l iw o ść ,  leez w iększość  
liczebna. P os łow ie  m ie jscy ,  l iczebnie  s ilniejsi 
niż do tąd  w  sejmie, by l iby  p o ś redn ikam i p o m ię 
dzy sk ra jnośc iam i,  n a  k tórych  c iężą  jeszcze  s k u 
tki cm nneypae i.  z roku  1848. W skaza ł  n a  rolę 
m ias t  w k raju ,  na  w p ływ  ich podnoszący  zam o
żność w łośc iańską ,  a  w reszc ie  i na  tę  oko li
czność, że w p ro jek c ie  W ydzia łu  chodzi p rz e 
w ażn ie  o pom nożenie  posłów  m ie jsk ich  ze wscho 
dniej Galicji,  k tó r ą  ei p an o w ie  ( frakc ja  k l e r y 
ka lna)  wzięli  w  sz czegó lną  sw o ją  op iekę.

Z a raz  po nim m ów iący  K a e z a ł a  i K o w -  
b a s i u k  p rzekona l i  w szystk ich ,  j a k  m ało  tak ie  
a rg u m e n ta  m a ją  w p ływ u . O bstaw ali za p o p ra w 
k ą  Stoch; iego. K o w  b a s i u k był n a w e t  ze s w e 
go p rak ty c zn e g o  s ta n o w isk a  p rze c iw n y  w sz e lk ie 
mu pom nożeniu  posłów, leez j e ż e l i  ju ż  chodzi o 
pom nożen ie  koniecznie ,  to n iecha jże  ono n a s t ą 
pi s tosunkowo.

K r z e c z u n o w i c z  miał pole odeprzeć  
ze s tanow iska  cyfer  tw ie rd zen ia  p rzec iw ników . 
Lee/, nie m a ją c  pod  r ę k ą  cyfer,  og ran iczy ł  się 
na  ogólnem  odparc iu ,  p rzy c zem  się pokazało ,  
że G i n i l e w i c z  z e s ta w ia ją c  sw oje  liczby p o 
d a tk o w e  — po s tron ie  m n ie jszych  pos iad łośc i  
po łoży ł ty lko  p o d a te k  g ru n to w y  i dom ow y, li
cząc  w to i kw o ty  o p ła ca n e  przez  m iasta ,  o któ 
ry c h  in teres  w łaśn ie  chodziło, a  po stron ie  w ię 
kszych  pom inął inne podatk i ,  k tó re  o p łaca ją .

P o  zam knięc iu  dyskusj i  j e n e r a ln y  m ów ca 
G o I e je  w s  k i nie zdo ła ł  nie w a ż n e g o  p r z y 
w ieść  za  w niosk iem  W y d z ia łu ,  a  P a w l i k ó w  
z a a ta k o w a ł  ten wniosek, p o d c h w y tu ją c  m o tyw a  
s p ra w o z d a n ia  w ydzia łow ego ,  k tóre  op rac o w a n e  
z g run tow nośe ią  i n a  dow odach  l iczebnych  u- 
t rzym uje  na  w stęp ie ,  że b ra k  dośw iadczen ia ,  p o 
chodzący  z d ług ich  p rze rw  kad en cy jn y ch ,  n ie 
pozw al i W ydzia łow i,  d o rad z ać  refo rm y całe j u- 
s ta w y  w yborcze j ; z tąd  w zią ł P aw lików  a r g u 
m ent, że w niosek W ydz ia łu  j e s t  nie na  czasie, 
i sam W yd z ia ł  to p rzy zn a je .

S p ra w o z d a w c a  S m o l k a  odpow iedz ia ł  n a j 
p rzód  W ę ż y k o w i ,  że tu  nie chodzi w łaśn ie  
o re fo rm ę ea łe j  us taw y  w yborcze j — bo do niej 
rzeczyw iśc ie  nie zeb rano  je sz c z e  m a ter ja łów  
ani dośw iadczeń .  T e n  sam p o w ó d  tyczy ł gję ) 
p o p raw k i  S tock iego .  R esz ta  w j wodu pośw ięconą  
b y ła  zarzu tom  P a w lik o w a ;  n i ;  n a  cz as ie  Uważał 
W ydzia ł  k ra jo w y  refo rm ę ca łe j  u s ta w y  wyborczej,  
a le  p o w o d o w an y  licznemi Dotycjami od miast i 
m ias teczek  od la t p ięciu , tudzież u c h w a łą  sejmu, 
n a  1. i 2. k ad e n c j i  W yd z ia ł  uznał p o trze b ę  zn ia- 
ny  sta tu tu  k ra jo w e g o  p rze d ew szy s tk iem  pod w zg lę
dem  rep rez en ta c j i  m ias t  za n ag ląc ą ,  i n a  czacie. 
P rz ep ro w a d z ićb y  to m ożna  p ros tą  w iększośc ią

g łosów  przez  zm ianę ty lko o rdynac j i  w yborcze j,  
a le  se jm  ebee lo ja lnie sobie pos tąp ić  w obec  s t r o n 
n ic tw a  w ła s n e g o  , p rze c iw n eg o  zm ianom  o d p o 
w iedn im  dobru  publicznem u, i p rz e d s ta w ia  rzecz  
j a k o  p ro je k t  do zm iany statutu k ra jo w e g o ,  n a  co 
po trze b a  w iększości %  g ło sów  obecnych .

K o z ł o w s k i  wniósł n a s tę p n ie , aby  p o 
p raw k i  S tock iego  i W ę ż y k a  uw ażać  za osobne 
w nioski do p raw a ,  i p o d d ać  na jp rzód  wniosek 
W y d z ia łu  pod  g lo s o w a n ie , tam te  zaś wnioski 
oddać  W ydzia łow i k ra jo w e m u  do o p ra c o w a n ia  i 
sp raw o zd an ia .

P a w l i k ó w  i ca ła  f ra k c ja  jegi)  g łośno  
p ro te s tu je  p rzec iw  t e m u , o p ie ra ją c  się na  §. 68 
regu lam inu ,  k tó ry  p rz e p isu je ,  że wsze lkie  p o 
p ra w k i  w inny  być  oddane  pod  g ło sow an ie  p rzed  
g łów nym  wniosk iem .

W ę ż y k  ośw iadcza,  iż w niosek  swój u w a 
ża  za  osobny  doda tek  do p raw a ,  i chce, ab y  
s łuży ł za p o d s ta w ę  do osobnej ustaw y, lecz nie 
m ów i k a teg o ry cz n ie  czy żąda ,  aby  go odsy łano  
do W ydzia łu .

M a r s z a ł e k  p rzeczy ,  aby  w niosek S to 
ck iego  by ł sam ois tnym  wniosk iem . On go musi 
u w aż ać  za  p o p raw k ę ,  i oddać  za raz  pod g ło s o 
w an ie  p rzed  w n iosk iem  g łów nym .

N a tu ra ln ie ,  że p rzy  g łosow aniu  za w nio
sk iem  S tockiego , p o w sta ła  ty lko  f ra k c ja  k le r y 
k a l n a , — w s k u t e k  czego znowu p rzy  im iennem  
g łosow aniu  nad w n iosk iem  W ydz ia łu  ca ła  g ło 
so w a ła  p rzeciw , p o c ią g a ją c  za  so b ą  i w łośc ian  
M azurów (z w y ją tk iem  C ieborza  i Ż ab ińsk iego ,  
k tó rzy  g łosow ali  za, i K ra w cz y k a ,  k tó reg o  nie 
było) a  naw e t  B ie lew icza  ze S ąd o w e j  Wiszni, 
k tó ry  zw yk ł był zaw sze  g ło sow ać  za  posłam i 
miast. O bec n y ch  było 124 J/ 3 części w y n o 
siły  83 — za  wniosk iem  g łosow ało  ty lko  7 2 ;  
w niosek  te d y  W ydz ia łu  u p a d ł ,  a  k s iądz  P a w l i 
ków  rzek ł  z try u m fem : „ p a d a m y  m y — u p a d l i 
śc ie  i w y  r a z !“

Po p rze rw ie  je d n o g o d z in n e j  od pół do 3eiej 
do pól do 4 te j wniósł K oezyński za p o w ied z ia n y  
swój na  p rz y p a d e k  uchy len ia  w niosku  w y d z ia 
łow ego  o posłach  m ie jsk ich  — w niosek  e w e n 
tua lny ,  k tó ry  d ą ż y  j e d y n ie  do zm iany  §. 5. i 6. 
o rd y n ac j i  w yborcze j ,  a  za tem  może prze jść  w 
se jm ie  naszem  w iększośc ią  g łosów . O rd y n a c ja  
w yborcza  w y m ie n ia jąc  sk ła d  se jm u ga l icy jsk ieg o  
(b iskupów , rek to rów , liczbę pos łów  z w iększych  
posiad łośc i ,  z m iast i Izb hand low ych)  powiada: 
„a  74 z reszty  gm in"  bez  ok reś len ia ,  z ja k ic h  
gmin. Otóż w n iosek  K uczyńsk iego  g ru p u je  tę  
resz tę  gmin tak ,  że m ia s ta  i m ia s te cz k a  b ę d ą  
tw orzyć d la  s ieb ie  okręg i w yborcze  oddzie lne  
od w iejsk ich  i zm ieni się p rzez  to sposób w y 
b ieran ia ,  bez Domnożenia liczby posłów.

O bszerny  ten w niosek  p o d am y  jutro. W n io 
sk o d a w c a  m otyw uje  jego  złożenie do laski m a r 
sza łkow sk ie j  tem, iż n ie w dz ięczną  j e s t  rzeczą ,  
w alczyć  z p rzesądam i,  j a k  to w idzie liśm y rano, 
więc p o trze b a  j e s t  innego  ś ro d k a ,  k tó ry b y  w in- 
t e r e n e  d o b ra  k ra ju  dop row adz i ł  nas  do celu.

P o  żw a w e j  dyskusji ,  czy  nad  tem  w n iosk iem  
m a być za raz  d y sk u s ja  m e ry to ryczna  czy nie, 
(Kuziemski i inni z j e g o  frakcji  m ocno uciesze 
ni wnieś li ,  ab y  odes łać  go  do W ydz ia łu  k ra jo 
wego) — Izba  z d e c y d o w a ła  się n i p rzydz ie len ie  
go  W ydzia łów , k ra jow em u, z polecen iem , aby  
w  tej je sz c z e  sesji  sp raw o zd a n ie  o n iem  z ło 
żone.

Je d n o cz eśn ie  odes łano  tam rów nież  w niosek  
Z yb I i k i e w i c z a  w tym sam ym  przedm iocie  
także  ew en tua lny ,  aby  w ezw ać rz ą d  do in ic ja ty  
w y w  p rzeob rażen iu  k ra jow e j  u s 'a w y  wyborczej

Po tem  achw alono  p ro s tą  w iększośc ią  g łosów  
ustaw ę do zm iany  u s ta w y  w yborcze j  w zg lędem  
up ra w n ie n ia  do w yborów  pose lsk ich  obyw ate li  
zam ie szk a ły c h  na  obszarach  dw orsk ich  , ja k o to  
rzem ieś ln ików , m łynarzy ,  oficjalis tów  p ry w a tn y c h ,  
i uchw alono  pom im o spo ru  f rakc ji  k le ry k a ln e j ,  
k tó ra  p rzy  g ło sow an iu  n aw e t ,  g d y  M arszałek  ju ż  
zak o n k lu d u je  „ jes t  p rzy ję to"  a lbo  „jest w iększość"  
h a łaś l iw ie  w o ł a :  „m eńsz is t!"  K o z ł o w s k i
o d p a r ł  w czora j  to  w d z ie ran ie  się  w  p re ro g a ty w y  
m arsza łka .

T a k ą  sa m ą  w iększośc ią  p rz e sz ła  bez dyskusji  
ustawa w zg lędem  p r a w a  Dosiadaczy dób r  t a b u 
la rnych  do w yboru  pos łów  na  se jm , — dalej o 
w yb ie ra lnośc i  w sp ó łp o s iad ac zy  m a ją tk ó w  nieru 
chom ych, — w zględem  g m iny  §. 17, se jm ow ej 
o rdynac j i  w yborcze j  — co do pos tę p o w an ia  przy  
w yborze  posłów  w m ie jsce  posłów  w ciągu  per  
jo d u  se jm ow ego  u b y w a ją cy c h  i w zg lę d em  zm ia 
ny  §. 52  ord .  w yborcze j

W szy s tk ie  te  u s ta w y  p rzy ję to  za raz  w  Sciem 
czy tan iu  w śród  w ie lk ie j  c iszy  s tronn ic tw a kle- 
ry k a ln e g o .  Z b ie ra ją c y c h  się około ' / ,5  godz. do 
dom u posłów  z a trzy m a ł  m a rsz a łe k ,  d a jąc  pod 
rozb ió r  sp ra w o z d a n ie  komisji a d m in is t ra cy jn e j  o 
s to sunkach  ga l icy jsk ich  kolei do  kra ju .  S p ra w o 
z d a w c a  H. W odzick i o d cz y ta ł  sp raw o zd a n ie  o- 
p a r te  na  znanych  w n io sk a ch  F r .  Sm olki i H. 
W odzick iego . W niosk i o s ta teczne  o p iew a ją  :

A ) W ysok i  se jm  raczy  uchw alić  :
S e jm  p o le ca  W ydzia łow i k rą jo w e m u ,  a b y  

w raz ie  przyzw olen ia  przez  w alne  zg rom adzen ie  
ak c jona r ju szów  kolei że lazn y ch  g a l icy jsk ich ,  na 
przen ies ien ie  za rządów  tychże  kolei z W ied n ia  
do L w ow a ,  p o d a ł  p ro śb ę  do Najj. P a n a  o u zy 
skanie  d la  ta kow ych  u ch w a ł  n a jw yższego  p o 
tw ie rdzen ia .

B) Sejm  G alic j i  i Lodom erji  w raz  z wiel-  
k iem  k s ię z tw e m  K rakow sk iem  up rasz a  N a j j a 
śn ie jszego  P a n  2

1) ab y  dodatk i  do p o d a tk ó w  przez  p rz e d 
s ięb iorstw o kolei że lazne j  K a ro la  L udw ika  na  
ko rzyść  funduszu k r a jo w e g o  i funduszów  inde- 
m n izacy jnyeh  o p ła c a n e  by ły  w kw ocie  p ro ce n 
tow ej za r. 1865 w  a re y k s ięz tw ie  Niższej Au- 
strj op łacanej  ;

2) a b y  p rzeds ięb io rs tw a  kole i że laznej Iwow- 
sko -ezern iow ieek ie j ,  i innych  je sz c z e  budow ać 
się m a jąc y ch ,  również  na  rzecz funduszu k r a jo 
w ego  i funduszów  indem nizacy jnych  Galicji do 
da tk i  do p oda tków  op ła ca ły ,  a  to w tej sam ej 
w ysokośc i ,  w j a k ie jb y  ta k o w e  n a  też fundusze 
Niższej Austrji  op ła ca ć  m i a ł y ;

3) ab y  dodatk i  do p o d a tk ó w  gminnych, 
przez  p rze d s ięb io rs tw a  kniei ga l icy jsk im i z a ło 
żonych  lub za łożyć  się  m a ją c y c h  na  korzyść

m ia s ta  W ied n ia  op łacane  lub op ła ca ć  się m a ją 
ce, d la  m iast s to łecznych  k ra ju  naszego  o p ła c a 
ne  b y ł y ;

4) ab y  pow yższy  sposób  o p ła c a n ia  d o d a 
tk ó w  do p oda tków  ta k  d ługo  z a c h o w a n y m  był, 
dopóki nie nas tąp i  p o ż ą d a n a  ogó lna  n s taw a,  r e 
g u lu ją c a  op ła tę  doda tków  do p o d a tk ó w  od p r z e d - 
sięDiorstw p rzem ysłow ych  i od p rzeds ięb io rs tw  
kolei że laznych  n a  ko rzyść  poszczególnych  k r a 
jó w  i gmin. w  k tó rych  te p rz e d s ię b io rs tw a  się 
zna jdu ją ,  i p rzez  k tó re  ko le je  że lazne  p r z e 
chodzą .

Lw ów  d. 11. m a rc a  1866.
B r /y  p.  1. lit. B. w y w ią z a ła  się d loga  po] 

g ad a n k a ,  k tóra  m ia ła  na  ce la  o k reś len ie  d o k ła 
dne, w jak ie j  w ysokośc i  ko le je  m a ją  op ła ca ć  
dodatk i,  czy ta k ie  j a k i e  się w Galicji o p ła c a ją  
(611/ ,  kr,) ezy  tak ie ,  j a k  w Niższej Austrji (16 
do 18 kr.  od 1 złr.), ezy  w reszc ie  — pon iew aż  
dodatk i  co roku  b y w a ją  inne, — sfiksować rok, 
k tó ryby  miał s łużyć na  przys/.łuść za  norm ę. 
Kom isja  w n o s i ł a :  „w  w ysoaośei ,  w j a k i e j  ( k o 
lej.) d o d a tk '  te.. . w a rc y k s ięz tw ie  niźszo-aus trja-  
ckiein op łaca ."  N a w niosek  Z y b l i k i e w i c z a  
zmieniono w reszc ie  ten  ustęp — j a k  pow yże j  
w ydru k o w a n y .  Brzy dalszym  ustępie  o k a z a ły  się 
n a tu ra ln e  zm iany  konieezoerai w sk u te k  zmra- 
ny w  1. ustępie ,  a le  Izba  b y ła  już ta k  ro z ta r 
gn ioną ,  że ż a d n a  p o p ra w k a  nie s to so w a ła  s ię  
do myśli, j a k ą  uchw ale  n a d a ć  zam ierzano .  Ks. 
S a  n g  u s z k o wniósł tedy  zam knięc ie  p o s ie 
dzenia , eo przyję to  z po wszech nem z a d o w o le 
niem bez dokończen ia  ustępu.

Ju tro  o godz. 10. z r a o a  posiedzenie .  Na p o 
rz ą d k u  dz ien n y m ; 1) D a lszy  e iąg  ro z p ra w y  nad  
s tosunkiem  k o l e i ; 2) t rze c ie  czy tan ie  u s ta w y  o 
gminie, obszarach  dw orsk ich  i rep .  p o w ia to w e j ;
3) sp raw o zd a n ie  o konkurenc ji  kośc ie lne j  ; 4) o 
pa t ro n a c ie  i konkurenc ji  s z k o l n e j : 5) s p ra w o 
zdanie  kom. g łodow ej  o s o l i ; 6) o z a b e z p ie c z e 
niu b u dynków  kośc ie lnych  i s z k o ln y c h ;  7) o j u 
r a  s to lae"  ; 8) o m a łże ń s tw ac h  rez e rw is tó w
w ojskow ych.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Londyn 20. m arca.

(5 .)  P ie rw sze  lody z łam ane. P o  dw udziestu  
trze ch  dn iach  podróży , d rug i t r an sp o r t  to w aró w  z 
Galiej p rzy b y ł  do L ondynu  i n a ty ch m ias t  został 
sp rz e d a n y .  Ju ż  tu  zw rócona  u w a g a  na  L w ów . 
Ju ż  s w c ‘ i obey  m y ś lą  o w sp ó łk a ch  i różnych  
hand low ych  p rzeds ięb io rs tw ach ,  m a ją c y c h  na 
ce lu  u ła tw ien ie  bezpośredn ich  s to sunków  p o m ię 
dzy G alic ją  i A nglią .  Z a p e w n e  w p rzy sz ły m  li 
śe ie będę  m ógł dać  w tej m ie rze  bliższe sz cz e 
góły.

Z r a d o ś c ią  w itam y  p o w aż n e  s t o w a r z y s z c i e  
k redy tow e ,  n a  k tó rego  czele sta ją : h ra b ia  Golu- 
ch o w sk i; P o tock i,  D z ieduszyck i i Sm olka .  J e 
s te śm y  p e w n i , że  k ap i ta l iśc i  tu te js i ,  z w ró c ą  u- 
w ag ę  na  ich u s iłow an ia  i chę tn ie  p rz y ło ż ą  się 
do przedsięb io rs tw ,  które b ę d ą  m ia ły  na  celu w y 
m ianę p łodów  i w yrobów . Z ałożen ie  sk ła d ó w  z 
zaliczeniam i, p rzyczyn i się do u ła tw ien ia  k re  
dytu  i podn ies ien ia  przem ysłu ,  P ożyczk i hyp> 
teezne, p rzy n io są  ty lko u lgę  dziedzicom . S k ła d y  
z za liczen iam i p rzy jd ą  w  pomoe dz iedz icom  i 
w szys tk im  co p rze ś lą  p ło d y ,  w y ro b y  lub tow a  
ry  do sk ładów .

S k ła d y  z za liczen iam i,  są  dziś p rze d m io 
tem św ia tłych  i pa t r jo ty ez n y ch  us iłow ań  w p ie r 
w szych  eu rope jsk ich  pańs tw ach .  Ju ż  w am  w sp o 
m inałem  o w.spółce za łożonej w  sto licy  W łoch . 
W  tych  dn iach  założono w P a ry żu ,  t a r g  na  
s k ó ry .  Z a k ła d  ten  ziszcza id e a ł  naszych  poszu 
k iw ań .  Będzie  to bezus tanna  w y s ta w a  skór 
w sze lk iego  gatunku, równie ,  j a k  p rzedm io tów , z 
w y ro b a m i skó r  m a jąeem i b ezpoś iedn i  stosunek. 
Z ap rzy s ięż en i  p o ś red n ic y  b ę d ą  kupow ać  i sp rze  
d a  vać na okazan ie  prób; bank  p o łączony  z tym  
za k ła d em ,  będzie  d a w a ł  za liczen ia .  C iąg ła  wy- 
Stawa, sp rzedaż  za  pośredn ic tw em  a jen tó w  i u- 
ła tw iony  k re d y t  d la  w łaśc ic ie l i  tow arów , oto 
d o b ro d z ie js tw a ,  j a k i e  w y p ły n ą  z tego  w z o r o 
w ego ta rg u .  G dy  podobne  sk ła d y  s ta n ą  we L w o 
wie, K rakow ie  * T a rn o w ie ,  w łaścic ie le  p łodów  
i w yrobów  b ę d ą  mogli sp rze d aw ać ,  p rz e sy ła ją c  
p o le ce n ia  te legraf iczn ie  i o trzym ają  za liczki na  
o k az an ie  lis tów sk ła d o w y ch .

N ad e s ła n e  tn to w a ry  z G alic ji  p rzysz ły  w 
g rubych ,  c iężk ich  sk rzyn iach .  Ośm różnych p rz e d 
miotów pom ięszanych  razem . S ą  to ś la d y  nie- 
dośw iadczen ia .  P a r y ż  ce lu je  w sztuce p rz e s y ła 
n ia  tow arów . T a m  p ak o w a n ie  i w y ra b ia n ie  
skrzyń , pude łek ,  koszów  i ko szy k ó w  s tanuw i o- 
sobne rzem iosło  (em ualage .)  K aż d y  to w ar  m a  
sw oje  przegródk i.  Szkła, p o rce lany  kosztow ne, 
lustra, św ieczniki,  z e g a rk i  j e a w a ,  ie doskonale 
opakow ane.  Ka ż d y  oddzie lny  to w ar  m a sw oją  
p rze g ró d k ę .  K upcy  g a l ic y jsc y  b ęd ą  korzys tać  z 
p rzestrog i.  P rz y  pow iększen iu  s tosunków  z e 
w nętrznych  do śc ig n ą  P a ry ża n ó w .  Ale w asz  rząd  
m un icypa lny  pow in ienby  w ys łać  do P a r y ż a  i 
L ndynu  k ilku  m łodych  'om ków  d la  zw idzenia  
sk ła d ó w  d!a  piuiktycznego nauczen ia  się  ob ro 
tów h a n d lo w jc h .  W  szkołacli  p rzem y sło w y ch  
n ie  t r ze b a  też zapom inać  o n auce  ję z y k ó w  ż y 
ją cy c h .  Jeź l ib y  k tó ry  z m łodych  naszych  b rac i  
p rzyby ł  ta  d la  p rak ty czn e j  hand low ej nauki,  
ta k  w ie lce  dziś k ra jow i naszem u  po trzebnej,  o- 
fiaru jemy mu n a  w stęp ie  w sze lk ie  u ła tw ien ia .

Z aw iąza li  tu  młodzi ziomkowie, odda jący  się 
ró żn e g o  rodza ju  za trudn ien iem , s tow arzyszen ie  
w za em nej pomocy, pod  n a z w ą ;  „Z jednoczen ie  
polskich p racow ników ."  M łoaziez p ra c u ją c a  w 
tym za k ła d z ie  nie za jm uje  się  po li tyką .  Z a c h ę c a  
ao  p racy ,  ksz ta łc i  s ię  w h an d lo w y c h  i p r z e m y 
s łow ych  p rzed s ięb io rs tw ach .  Z p rz y je m n o śc ią  
w idzim y tam synów  zam ożnych  obyw ate li ,  eoby  
mogli się  baw ić ,  a  p rzec ież  ś l e c / ą  p rzy  ca ło  
dziennej  p racy ,  aby  ko rzystać  z s k a rb ó w  n a u k o 
wych, ja k ie  im p rz e d s taw ia  Londyn, w nadz ie i ,  
że owoc nsiłow ań p rzen io są  n a  o jczystą  ziemię. 
T a  p r a c u ją c a  młodzież z ra d o śc ią  pow ita  z iom 
ków, coby tu z k ra ju  p rzyby li  n a  naukę  i c h ę 
tn ie  im odda  w sze lk ą  b ra te rs k ą  przysługę ,
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F lorencja d. 19. m arca .  
(AJO ) W sp o m n ia łem  w  je d n y m  z osta tn ich  

toych listów, że  w e F lo re n c j i  p rzygo tow u je  się 
w ielk i m ityng ,  na  k tórym  lud to skańsk i clice po- 
dz iękow ać ob y w a te ls tw u  z M esyny  za  w ybór  
Mazziniego. Dziś, j a k o  w dzień  im ienin p ro ro k a  
londyńsk iego  zw ołano  n a ró d  do n a jw iększego  
tu te jszego tea tru  P ag liano .  Pom im o że p rzez  c a 
le p rzedpo łudn ie  ta k  g w a łto w n y  deszcz p ad a ł ,  o 
jak im  my m ie sz k ań cy  P ó łnocy  m ożem y m ieć  ty l 
ko w y o b ra że n ie  w czas ie  n ie spodz iew anych  n a  
walnie letn ich , p rzec ież  ty s iące  c iek a w y c h  p o 
spieszyło  do tea tru .  W e w n ą t rz  by ło  do 6 t y s i ę 
cy osób, inni zaś, n ie m ogąc  się dostać  do ś r o d 
ka, m usieli s ię  z a t rzy m a ć  na  p lacu  p rze d  t e a 
trem. P re z y d e n t  ludow ego ze b ran ia ,  obyw ate l  
Dolfi, z acny  p a t r jo ta  toskańsk i rozpoczął  p o s ie 
dzenie o godzin ie  pół do l i t e j  k r ó tk ą  i p e łn ą  
treści p rzem ow ą, w  k tórej p odnosząc  zasług i 
dw óch  solin izantów  Jó z e fa  G ar ib a ld eg o  i Mazzi- 
uiego, s ta ra ł  s ię  zw rócić  ca łą  u w agę  n a  niedo- 
łężność dzisie jszego rządu  w łosk iego . Po nim 
p rzem aw ia li  inni.  K ie d y  p rzy sz ła  kolej n a  n ie 
ja k ie g o  p a n a  Mario, W e n ec ja n in a ,  w ów czas n o 
wy orator ,  p r a g n ą c  ze b rać  ty s iąc e  ok lasków , u- 
de rzy ł  z c a łą  gw a łto w n o śc ią  na  m onarch iczną  
formę rządu , i zap roponow ał,  ab y  zebran ie  ludo
we zaw otow alo  rozm aite  zm iany rad y k a ln e ,  na  
wzór rzeczypospolite j  szw a jca rsk ie j .  P an  M ar oj 
uie oszczędzał  an i p ap ieża ,  an i A ustr jaków , ani 
naw e t  N apo leona .  Mówiąc o tym  ostatnim, ta k  
się w y s ło w ił :  „ T y  rozkazu jesz  w sw ym  domu,
t t y  ro zk a zy w ać  b ędz iem y  w  naszym ." R z ą d o w i  
nie p o d o b a ły  się  z a p e w n e  w y ra ż e n ia  m ów cy, 
poniew aż w  p a r ę  m inu t po w yg łoszonym  f raze 
sie z jaw ił się d e le g a t  po licyjny p rzed  stolikiem 
Dolfiego z żądan iem , aby M ariem u £ łos  odebra ł ,  
inaczej bow iem  nas tąp i  rozw iązan ie  zeb ran ia .  
P re z y d e n t  zadzw onił raz, d rug i i trzeci,  lecz 
m ów ca  c ią g n ą ł  dale j .  W idząc  tak i  upór o ra to ra ,  
Dolfi pow sta ł  z k rz e s ła  i r zek ł  : L  as sam b lea
ć sc io lta  ! ( z rb ra n ie  je s t  rozw iązane ) .  G dybyśc ie  
by li  s łyszel i  co za  w rz ask  i świst n a s t ą p i ł p o  
ośw iadczeniu  p a t r io ty cz n eg o  p ie k a rz a  (Dolfi j e s t  
p iekarzem ) tobyśc ie  m ogli byli sądzić, że  albo 
ca łe  p iek ło  w y p ra w ia  lucyferow i w ese le ,  lub też. 
o tw ie ra ją  się g ro b y  i zm arli  z łoskotem  b ie g n ą  
na do linę  Jozafa ta .

Z a m ę t  t rw a ł  dobrych  minut p ię tnaście ,  i d o 
p iero  k ie d y  pan  Dolfi odw ołał  swój w y ro k  su 
rowy, publiczność uspokoiła  się ca łk iem  i s łu 
ch a ła  resz ty  m ów ców . Z eb ran ie  zaw o tow ało  j e 
dnogłośn ie  : 1. T o sk a ń c z y c y  d z ięk u ją  obyw ate-
łom z M esyny za  w ybór  Jó z e fa  M azziniego. 2. 
Z g rom adzen ie  ludowe w y b ie ra  komisję z trzech  
członków, k tó ra  porozum iaw szy  s ię  ze wszyst-  
k iem i tow arzystw am i dem okra tycznem i n a  ca łym  
półw yspie ,  d z ia ła ć  będzie  w y trw a le  w  myśl p l e 
biscytu w ł o s k i e g o N i e c h  ży je  J .  G ariba ld i  , 
n iech  ży je  Chrystus  19. s tu lec ia  Jó z e f  M a z z in i ! 
Do komisji w y b ra n o  p a n ó w  Dolfi,  Mario i Cu- 
neo. O dzisie jszym  m ityngu  nie w y d a ję  sądu  
w łasnego , niech go z k ró tk ie g o  sp raw o zd a n ia  
Sądzi k a ż d y  z czy te ln ików  w aszych ,  w ed łu g  p o 
ję ć  i dośw iadczeń  w łasnych . O je d n e m  z d a r z e 
niu je sz c z e  w spom nieć  w y p a d a .  M łodszy syn 
G ar iba ldego ,  b a w ią c )  od dni k ilku  w e F lo r e n 
cji, p rzy b y ł  n a  m ityng. K iedy  się ukaza ł  w loży, 
Wówczas pow ita l i  go  w szyscy  hucznem i o k la s k a 
mi, a gdy  nas tępn ie  od jeżdża ł do domu, m ie 
szczanie w y p rz ęg l i  konie, pochw ycili  go  na  r ę 
ce i w  tryumfie* zanieśli do hote lu N ew -Jo rk .  
S y n  puste ln ika  z K a p re ry  doczeka ł  się dem o n 
stracji,  ja k ie j  nie doznał żaden  z dz is ie jszych  
pan u jąc y ch  w  Enrop ie .  Z ap y ta c ie  m nie może , 
Jak  też m iasto  dziś  w y g lą d a ?  P odczas  k ie d y  w 
dzień urodzin  k ró lew sk ic h  rza d k o  gdzie  t r ó jk o 
lorowe p o w ie w a ły  sz tan d a ry ,  dziś w  dz ień  św. 
Józefa  we w szys tk ich  ok n ac h  ig r a j ą  z w ia trem  
narodow e ba rw y ,  ch łopcy  i s ta rs i  s t r z e la ją  z p i
sto letów  po u licach , po c iaśn ie jszych  zau łkach  
p ę k a ją  p e ta rd y ,  a  po l ic ja  i ż a u d a rm e r ja  pa trzy  
trw ożnie  p rze d  s ieb ie  i nie w ie  czy zab ran iać ,  
czy pozw a lać  n a  w szys tko  !

P isa łem  w am , że pan C an tu  nie m a  w  R z y 
mie żadnej po litycznej misji. Dziś m ogę d a w n ie j 
szą w iadom ość naju rzędow nie j  potw ierdz ić ,  z tym 
dodatkiem , że p. Cantu, p r a g n ą c  za  p a rę  m ie 
sięcy  w ydać  now e sw e  dzieło p. t. „H is torja  
Sekt re lig i jnych  we W łoszech ,"  udał się do Rzy- 
nm, aby  pom iędzy  ak tam i św ię te j  konzu lty  z n a 
leźć w ie le  po trzebnych  m a te r ja łów . W ie m y  już, 
naprzód, j a k ie j  w ar tośc i  będz ie  now e dzieło.

Dziś znachodzę także  w e w szystk ich  dzien
nikach  po tw ie rdzen ie  podanej w iadom ości ,  że 
V isconti-Venosta, został m ianowany m inistrem  
p e łnom ocnym  w Carogrodz ie .

K r o n i k a .
_  Na d o c h ó d  g ło d e m  d o tk n ię ty c h  mieszkańców 

wschodniej Galieji postarał się pan M aresz, aptekarz 
w Leżajsku, o urządzenie amatorskiego teatru. Przed
stawienie to, które się odbyło d. 17. b. m. w obszernej 
sali tamtejszego plebana obrz. }ac. ks. Józefa Grafa, 
składało się „Łobzowianów" Anczyca i „Narzeczonych" 
Korzeniowskiego- Między aktami zajmował licznych słu- 
ohaczy znakomitą g rą  swoją na fortepianie pan L. z 
Przemyśla, i pan J ,  również z Przemyśla śpiewem arji 
z »Lncia“ i piosnki „Już wkrótce moje zwłoki..." Pomi
mo że i m p r o w i z o w a n i  aktorowie pierwszy raz w ystę
powali na scenie, mimo to wywiązali się ze  a w e g.0  z a _ 
dania wyśmienicie, i przyczynili się g ł ó w n i e  do zebra
n a  znacznej sumki, 2 której po strącenia wydatków 
małych zostało 170 zł. wa. na wsparcie nędzarzy.

Podając to z wielkiem uznaniem do powszechnej 
"wiadomości, wzywamy ponownie czułych na nędzę, a- 
hy idąc za tak pięknym przykładem, starali się w p o 
dobny sposób przyczynić do pomnożenia funduszu za- 
pomogi, który jak  wiadomo na zaspokojenie nędzy nie
wystarcza.

- N a p a d  n o e n y .  Z Leżajska donoszą do Krak.
19• o .nocnym napadzie ,  podobnym do owego w Je-  

2>erzanach. W nocy z 17. na 18. bm. zapukał k toś  do 
leśnego, Czerwenki , mieszkającego opodal od 

ie kiej Ożanny. Wyszedłszy, zobaczył Czerwonka 
^zteiech silnych, nieznanych mu, po chłopsku ubranych 

Zl i z których trzej zara: sio na niego rzucili, u 

chwycili za gardło i chcieli u d u s ić ; czwarty wszedł do 
izby, zdawał się szukać za strzelba , i zaczął dusić żo
nę leśnego. Kobiecie tej udało się jednak u j ś ć ; to za
straszyło rabusiów, że leśny korzystając z chwili, zdo
łał się im wywinąć; wskoczył do izby, pochwycił za 
siekierę i jednego z napastników silnom uderzeniem po
walił na ziemie, a potem drzwi zawarł za sobą. Napa
stnicy po takiej obronie cofnęli się spiesznie, wlokąc 
za sobą zranionego towarzysza; Siady krwi , odkryte 
nazajutrz, doprowadziły aż do brzegu lasu w kierunku 
ku lirzekiej Woli, dalej ślad zginął. Zdaje s i ę , że ci 
rabusie przyszli z za kordonu i lasami napowrót tam u- 
szli. Leśny ten mieszka tam od 18 lat, i nie był jeszcze 
nigdy w żaden sposób niepokojonym, zdaje się więc, że 
wieść, iż ma mieć pieniądze, była przyczyną tego n a 
padu.

— (F.) Oil W is ło k a  d. 21. marca. Kiedy nareszcie 
doczekaliśmy się , że ustawa gminna, ta kwestja żywo
tna , wystąpiła w sejmie na porządek dzienny, pozwól
cie sobie donieść, jakie wrażenie zrobiły rozprawy pierw
sze na lud w ie jsk i , który jak  w iec ie , w naszej okolicy 
znacznie w oświacie postępuje ,  a wszelkie wiadomości 
ze sejmu pochodzące skwapliwie pocliwytuje , rozbiera 
i wnioski na przyszłość wyprowadza. Owoż teraz ucie
szyli się bardzo włościanie nasi, że każda gromada łą 
czyć się może z dworem.

Ladę powiatową uważają za największe dobro
dziejstwo, u trzym ując , że taki .pośrednik między 
urzędem i n iem i, uwolni ich od ciągłego włóczenia się 
do miasta na amtstagi i za każdą choćby najmniejszą 
sprawą ; zaś co do kosztów utrzymania rady powiato
wej , już w yrachow ali , że tylko 1 cent na duszę w y
padnie.

Wszakże jedna okoliczność bardzo naszych wie
śniaków niociorpliwi, dla czego prośba o wskrzeszenie 
gimnazjum w Krośnie dotąd nie przyszła pod obrady 
sejmowe? J e s t  to nader ważna sprawa, jeszcze 11. s ty 
cznia b. r. przez właścicieli dóbr obwodu sanockiego , 
włościan kilku powiatów do Wys. sejmu wniesiona , i 
dlatego przypominamy się szanownemu posłowi nasze
mu, na którego ręce ta prośba przesłaną z o s ta ła , iżby 
przedłożenie takowej przyspieszyć raczył , tem więcej, 
ileże takowa dłuższych rozpraw nie wymaga, dużo cza
su zająć nie może, i tylko poparcia u Wys. rządu po
trzebuje.

— W y k ła d  < r. S tr z e le c k ie g o  „o widzeniu tonów" 
dn. 2l. bm. już samym napisem swoim zapowiadał 
coś niezwykłego, wzbudzał też szczególną ciekawość, 
bo jakżeż można widzieć tony V Po przygotowaniu s łu 
chaczy obszerniejszym wstępem o zasadach akustyki i 
teorji tworzenia się tonów, przystąpił szanowny profe
sor do doświadczeń, okazujących sposoby, za pomocą 
których tony można uczynić przystępnemi dla wzroku, 
i środki, za pomocą których nawet głuchoniemi mogą 
prawie z matematyczną pewnością ocenić różnicę p o je 
dynczych tonów i ich kombinacje. Cały prawie dw u
godzinny wykład zapełniony by ł opisem przyrządów i 
nader zajinującemi doświadczeniami dla utworzenia fo
nogramów, czyli p ism a, wywołanego tonami, i świad
czącego naocznie nietylko o rzeczywistem istnieniu t o 
nów, ale nawet o ich sile, mocy i barwie. — Na za
kończenie przedstawiono światło elektryczne samo i w 
powiększonym optycznym obrazie.

— D z ien n ik  P ozn ań sk i  otrzymał jakeśmy już do
n ieś li , wstęp do A n s t r j i ; teraz dowiadujemy się, że 
z ministerstwa stanu rozesłano już odnośne zawiado
mienie do władz i poczt, że zakaz z roku 1860 zniesio
ny, i dla Dziennika Poznańskiego pozwolono swobodnego 
ruchu pocztowego w Austrji. Dziennik Poznańtki można pre
numerować na wszystkich pocztach. Prenumerata kw ar
talna wynosi w Austrji 3 tal. 12 sgr.

— Ś w ie ż y  pokład w ę g la  k am ien n eg o  uda ło się
po długich poszukiwaniach w końcu odkryć hrab. llo- 
bryńskiemu, majętnemu obywatelowi w Kijowskiem, w 
dobrach Kapłanówka. Jeżeli pokład ten, jak  Kiew. Teleg. 
donosi, jes t  is totnie  oblitym, wywrze on nie mały wpływ 
na przemysł tamtych okolic, ubogich w lasy.

— Do n aszych  koresponden tów '. Przed rozpo
częciem sesji sejmowej, wezwaliśmy byli szanownych 
korespondentów naszych, by przez czas sejmu obradu
jącego, rzadziej pisywali korespondencje i tylko najw a
żniejsze podnosili rzeczy, z powodu, iż Gazeta przede- 
wszystkiem ma obowiązek zajmować się sprawami kra
jow emu Teraz gdy sejm wkrótce będzie zamknięty, u- 
praszamy ich, aby znowu rozpoczęli częściej korespon
dować do naszego pisma. Tyczy się to i koresponden
tów z kraju tak do K r o n i k  i ja k  i do r u b r y k i : G o- 
s p o d a r s t w o ,  h a n d e l  i p r z e m y s ł ,  którą znowu 
przywracamy stale w naszem piśmie.

I. Ustawn o rep rezentacj i  p o w ia to w ej
d l a  k r ó l e s t w a  (1 a I i e j i i L o d o m e r j i z W i c l -  

k i e m  k s i ę z t w e m  K r a k o w s k i e  m.
D zlat  I.

O ustanowieniu reprezentacji powiatowej.
W o g ó l n o ś c i .  §. 1. W królestwie Galicji i Lo- 

domerji z Wielkiem księztwem Krakowskiem us tana
wiają się reprezentacje powiatowe.

.Reprezentacją powiatową jes t rada powiatowa i 
wydział powiatowy.

O b s z a r ,  n a  k t ó r y  r o z c i ą g a  s i ę  z a k r e s  
d z i a ł a n i a  r e p r e z e n t a c j i  p o w i a t  o w e j. §. 2. 
Zakres działania reprezentacji powiatowej rozciąga się 
do wszystkich gmin i obszarów dworskich, do powiatu 
należących.

Gminy, mające własne s ta tu ta ,  podlegają  wpraw
dzie w swoicli sprawach gminnych Wydziałowi k r a j o 
wemu, względnie sejmowi, a co do poruezonego z ak re 
su działania, politycznej władzy k ra jo w e j; w innych je
dnak Sprawach, wchodzących w zakres działania r e 
prezentacji powiatowej, należą one do związku p o 
wiatowego.

Stolica kraju Lwów, i miasto Kraków wyjęte są 
pod każdym względem od tego związku.

g. 3. l ’o upływie lat trzech od zaprowadzenia re- 
prezentacyj powiatowych , obszar , na k tóry  rozciąga 
się zakres działania tych reprezentaeyj, może być zmie
ciony tylko w drodze ustawy krajowej.

S i e d z i b a  r e p r e z e n t a c j i  p o w i a t o w e j .  
8- 4. Siedziba politycznego urzędu powiatowego jes t 
także siedzibą reprezentacji powiatowej.

S k ł a d  r a d y  p o w i a t o w e j .  § . 5 .  Rada po
wiatowa składa się z reprezentantów następujących , 
po ug interesów utworzonych grup .

«) większych posiadłości ziemskich;
) najwyżej opodatkowanych z kategorji przemysłu 

i handlu ; b

c) gmin miejskich ;
d) gmin wiejskich, 

o ile grupy te znajdują się w powiecie.
g. 6. Do pierwszej grupy (g. f>. a) należą ziemskie 

posiadłości tabularne, położone w powiecie.
Do drugiej grupy (g. 5 I>) należą ci dzierżycicle 

przedsiębiorstwa przem ysłow ego, górniczego lub han
dlowego1, wykonywanego w powiecie, którzy od takie
go przedsiębiorstwa i od przeznaczonych do tego re
alności, opłacają przynajmniej 100 zir. podatków bez
pośrednich, bez dodatku nadzwyczajnego (wojennego).

Do trzeciej grupy (g. 5 c) należą wszystkie w p o 
wiecie leżące miasta i miasteczka, teraz prawnie jako 
takie uznane,

Do czwartej grupy (g. 3 d) należą wszystkie inne 
gminy w powiecie.

L i c z b a  c z ł o n k ó w  r a d y .  g. 7. Rada powia
towa składa się z 26 członków.

R o z d z i e l e n i e  l i c z b y  c z ł o n k ó w ,  g. 8. 0 -  
gólna liczba wybrać się mających członków rady p o 
wiatowej, rozdzieloną będzie na istniejące w powiecie 
grupy w tym stosunku , w jakim się ma ogólna suma 
podatków bezpośrednich w powiecie do 9umy poda
tków bezpośrednich , opłacanej przez każdą pojedynczą 
grupę.

Przy tem mają jeduak być zachowane następujące 
prawidła :

a) Przy grupie większych posiadłości ziemskich, 
policzone będą nietylko ciążące na nicii podatki bezpo
średnio (od gruntów," domów, propinacją i t.  p., lecz 
także i podatki bezpośrednio od przemysłowych, górni
czych i innych przedsiębiorstw w tych posiadłościacli wy
konywanych, z wyjątkiem jednak podatków, opłacanych 
przez trzecie o9oby, i policzonycl> przy grupie najwy
żej opodatkowali) cli w kategorji przemysłu i handlu.

l>) Jeżeli kwota podatkowa osób , należących do 
grupy najwyżej opodatkowanych z katogorji przemysłu i 
handlu, nic dosięga połowy onej kw oty ,jaka  się okaże 
z podzielenia ogólnej sumy podatków bezpośrednich w 
powiecie przez wskazaną w g. 7. liczbę członków Rady 
powiatowej, wtedy grupa ta nie będzie miała osobnego 
członka Rady, a podatki przez nią opłacane, policzone 
będą podług miejscowości, w których wykonywują się 
przedsiębiorstwa, przy grupie miast i miasteczek, albo 
przy grupie gmin wiejskich, albo też przy grupie p o 
siadłości większych.

c) Grupa miast i miasteczek obiera przynajmniej 
jednego członka rady, licz względu na kwotę podatko
wą, jaką  ta grupa opłaca, chociażby w powiecie znaj
dywało się tylko jedno miasto lub miasteczko.

d) Przy grupie miast i miasteczek, jakoteż przy 
grupie gmin wiejskich, policzone będą tylko te kwoty 
podatkowo , które nie są już policzone przy grupach 
większych posiadłości, i najwyżej opodatkowanych z 
kategorji przemy siu i handlu.

e) Liczba członków rady powiatowej, na jednę g ru 
pę przypadająca, nie może nigdy być większą jak  12.

Jeżeli jednak w powiecie są tylko dwie grupy do 
wyboru uprawuione, wtedy każda z nich wybierze po 
łowę członków rady.

jj. 9. Jeżeli między gminami miejskiemi w powie
cie jes t  miasto, wybierające dla siebie osobnego posła 
na sejm krajowy, wtedy liczba członków rady na gru
pę gmin miejskich przypadająca, rozdzieloną będzie 
miedzy to miasto i inne gminy miejskie, w stosunku 
do sumy podatków bezpośrednich, przez wspomnione 
miasto z jednej strony, a przez inne gminy miejskie 
z drugiej strony, opłacanych.

g. 10. Podług postano wień gg 8 i i) namiestnik w poro
zumieniu z Wydziałem krajowym dokona rozdziału licz
by członków rady, naprzód na każdy perjod wyborczy.

W y b ó r  r a d y  p o w i a t o w e j ,  g. 11. Bliższo 
postanowienia względem wyboru członków rady powia
towej, zawiera ordynacja wyborcza powiatowa.

P e ł n o m o c n i c y .  §. 12. Należący do rady po
wiatowej posiadacze większych posiadłości, i najwyżej 
opodatkowani z kategorji przemyski i handlu, jeżeli 
nie maja w powiecie stałego zamieszkania, mogn dać 
się zastąpić w  tej radzie przez pełnomocników.

Pełnomocnik może zastępy wać tylko jedne osobę. 
Nie może być pełnomocnikiem, kto już do rady powia
towej należy, lub nie jes t  do rady obieralnym. —

S k ł a d  i w y b ó r  w y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o ,  
g. 13. Wydział powiatowy składa się z prezesa i sze
ściu innych członków, włącznie z zastępcą prezesa.

Członkowie wydziału będą mieć zastępców.
Postanowienia względem wyboru prezesa, człon

ków wydziału powiatowego i ich zastępców, zawiera 
ordynacja wyborcza powiatowa.

Wybór prezesa i jego zastępcy potrzebuje zatwier
dzenia cesarskiego.

P  e r j o cl w y b o r c z y. g. 11. Rada powiatowa w y
biera się na lat trzy. Wyjąwszy pizypadek, przewidzia
ny w g. 53., rada sprawować winna swoje czynności aż 
do wstąpienia nowo obranej rady.

Wydział powiatowy obierany będzie na cały perjod 
wyborczy rady powiatowej, i urzęduje aż do wstąpie
nia nowego wydziału. (U. d. n.)

Ostatnie wiadomości.
Berlińska, Borsenztg z d. 23. bm. poda je  ar- 

e y p o k o jo w ą  w iadom ość, że  we środę  p rzy b y ł  do 
k ró la  p rusk iego  w łasn o rę cz n y  list ce sa rz a  au- 
s tr jack iego , k tó ry  sp ra w ie  zag o d zen ia  n ie p o ro 
zumień w ca le  inne n a d a je  p o ło ż e n ie ,  i że  list 
ten mocno u rad o w a ł  k ró la  W ilhe lm a. B y ła b y  
to w iadom ość  a r c y w a ż n a , g d y b y  nie to, ż*e o r 
g an  g ie łd y  poda je  j ą  sam j a k o  pogłoskę .  W  
sp rzecznośc i  z tem donies ien iem  stoi już n a j 
p rzó d  fakt, że król p ruski,  p rzy jm u jąc  w dzień  
imienin swoich , a  w ięc  w e c z w a r t e k , życ ze n ia  
d y g n ita rzó w  w o jskow ych  , bardzo  p o w aż n ie  i 
s tanow czo w ynurzy ł się o obecnych  trudnośc iach  
po litycznych , chociaż  n ie  po rzucał  nadz ie i  z a ła 
tw ien ia  poko jow ego .  D onosi to d o b rze  o takicli 
sp raw ac h  uw iadom iona  Kreuzztg., i d o d a j e , że 
król z szcz eg ó ln ą  se rd e cz n o śc ią  i z ponow nym  
w y ra ze m  uznania  p rzy jm o w a ł g ra tu lac je  m in i
strów.

D y p lo m a c ja  k rzą ta  się bardzo pilnie. W  p ią 
tek  Lir. Mensdorff konferow ał znowu ca łą  godz i
nę z posłem pruskim , a  za raz  potem z posłem 
francuzkim . Na dzisiaj zapow iedz ia ł  hr.  B e lc red i  
n a ra d ę  m in is te rja lną .  N a pop rzedn ie j  konferencji  
z h r .  Mensdorffem, zap y ta ł  pose ł  p ru sk i  istotnie, 
j a k  na leż y  rozum ieć zb ro jen ia  się  Austrji  — je 
dnak , j a k  utrzym ują, n ie z p o le c e n ia  hr. Bis-

m a rk a .  T a k ie  sam e zap y tan ie  A us tr ja  p os taw iła  
w  Berl in ie .  P ru sy  w sam ej rze czy  m y ś lą  o w y 
sian iu  u ltym atu  do Austrji,  a  to o d k ąd  uk łady  
ich z w łosk im  je n e r a łe m  Govone zb l iża ją  się  do 
końca. W e d łu g  Press;/, faktem  je s t ,  że  w o jska  
pruskie n a S z lą z k u  p o su w a ją  się  kn g ra n ic y  au- 
s tr jack ie j.

Zdaniem  N. Tremdenblatt w o jna  j e s t  n ie u n i
knioną, a  w ybuchn ie  ona nie w pros t  z ze rw a n ia  
m iędzy Prusam i i A ustr ją ,  a le  z pow odu w n io 
sków, j a k i e  P rusy  i A us tr ja  m a ją  s taw ić  w  buu- 
des tagn .  Gaz. Kol. o św iadcza  w ręcz, cośmy w czora j  
ta k ż e  w ypowiedzieli ,  że je ź l ib y  u ch w a ła  bundes ta-  
gu w y p a d ła  po myśli Austrji,  to P ru sy  n ie  d ad z ą  się 
m ajo ryzow ać ,  i wojna w ów czas n ieun ikn iona .  P r u 
sy  zaś  m y ś lą  postaw ić  wniosek, a b y  ca ła  R z e 
sza p o d d a ła  się  pod  hegem onię .  P r u s , k tó re  po- 
je d y ń c z y m  m onarchom  Rzeszy z a g w a r a n tu ją  ich 
po s ia ło śc i ,  a le  w  raz ie  oporu za  nic ręc zy ć  nię 
będą .  T o  ta k że  jaw ne  w ypow iedzen ie  wojny. 
D odam y tu ty lko  je s z c z e ,  że najb liższe  p o s ie 
dzen ie  budes tagu  odbędzie się dopiero  po  św ię 
tach  , i że p a ń s tw a  ś red n ie  j e s z c z e  n ie  w idzą 
n ie b ez p iec ze ń s tw a  wojny, k tó re  j e d y n ie  może 
Rzeszę  up raw n ia ć  do in te rw enc ji  m iędzy P r u s a 
mi i Austrją.

P odczas  g d y  aus tr jaccy  w ojskow i i cyw iln i 
d y g n i ta rze  w H olsz tyn ie  obchodzili  im ieniny 
k ró la  prusk iego ,  i o św iadcza li  s ię  w duchu  p o 
kojowym , w y p ra w ił  p rusk i  konzul w  M edjo lan ie  
n iem iłą  d la  Austrji dem ons trac ję ,  b io rąc  udział 
w egzekw iach  za  p o leg łych  w roku  1848 w  p o 
w staniu  p rzec iw  Austrji.

L a  France z d. 23. bm. u trzym uje  , że nie 
zasz ło  je szcze  żadne zdarzen ie ,  k tó reb y  dowodziło  
iż P ru sy  chcą  wojny, i p o w ta rz a  don iesien ie  loudyń- 
skie, k tó re  za p ra w d z iw e  uw aża ,  iż na  k o n fe ren 
cją z posłem  prusk im  rze k ł  br.  Drouin , że kw est je  
księztw  Z ae lb iańsk ich  ty lko  kon fe renc ja  e u ro p e j
sk a  u p o rządkow ać  może. T y m c z a s e m  je d n a k  
F r a n c j a  nie p rzes ta je  podobno n a  dem ons trac jach  
dyp lom atycznych .

R ząd  francuzki p o p a r ł  sw oje upom nien ie  w 
Berlin ie ,  sku teczn iejszym  od pisanej noty  ś ro d 
k iem . W e d łu g  doniesień  Independance i Allg. Augsb. 
Ztg. m a rsz a łek  F o re y ,  kom e n d an t  w schodn ie j  a r 
mii franeuzkiej w N ancy , został c ichaczem  p o 
w ołany  do P a r y ż a ,  w rad z ie  m inistrów, n a  k tó 
rej on także  był obecnym , s ta u ę ła  u ch w a ła ,  aby  
k a d r y  tej armii ua  g rau ie ac h  N iem iec bez w sze l
k iego  ha łasu  uzupełnić , p rz y  czem  szczegó ln ie j
s z ą  w agę  k ładz iono  n a  to, że  g w a r d ja  zna jdu je  
s ię  już  pod  r ę k ą  w  obozie pod  Chalons.  W  r a 
zie zaś, g d y b y  a rm ia  ta  m ia ła  być zam ieniona 
w korpus  obserw acy jny ,  dow ództw o je j  obejm ie 
Mac-Mahon, k tó ry  m ia ł ju ż  zostać p o w o łan y  z 
A lgieru. A rm ia  w schodn ia  m ia ła  ju ż  o trzym ać  
rozkaz t rz y m a n ia  się  w  pogotow iu  do pochodu.

Ju ż  i Wiener Abendpost donosi o dep e sz y  
rzym skiej,  w e d łu g  k tó re j  O jciec św ięty  w ez w a ł  
w szys tk ich  b iskupów  ka to lick ich  n a  p rzysz ły  rok  
n a  cze rw iec  do Rzym u na  obchód  18. ju b i leu sz u  
m ęcz eń s tw a  św . P iotra .

Z K ons tan tynopo la  donoszą  pod  d. 17. bm., 
że poseł tu reck i w P a ry ż u  o trzym ał po lecen ie  
p ro tes tow an ia  p rzec iw  w szelk ie j uchw ale  konfe
rencji, k tó rab y  u szczup la ła  p r a w a  T urc ji ,  za 
g w a ra n to w a n e  t rak ta tem  p a ry z k im  i k o n w en c ją  
z r._1859, a  na  w y p a d e k  n a w e t  opuścić k o n fe 
renc ję .

Z W a rsz a w y  p isz ą  pod  dn iem  21. b. m. do 
Bresl. Ztg. „O prócz uw ięz ionych  księży ,  o k tó rych  
w pop rzedn im  liście donosiłem, zam knię to  w c y 
tade l i  je szc ze  k i lka  osób św ieckich .  N a jz n a k o 
m itszą  osobą, m iędzy  św ieżo  uw ięz ionym i j e s t  
br. P u s ło w s k i , j e d e n  z p ie rw szych  m a g n a tó w  i 
p rezes  tu te jszego, n a d e r  w aż n eg o  i w p ły w o w e 
go T o w arzy s tw a  dobroczynności.  Mówią', że n a  
ręce  P us łow sk iego  p rzyszed ł  ów k ilk a k ro tn ie  
w spom inany  lis t z Rzym u do p r a ła ta  Szczygie ł 
sk iego, za  co  też  h rab ie g o  uwięziono. J a k  się 
te raz  d o w i a d u j ą , s łabość  ks. S zczyg ie lsk iego ,  
d la  k tó re j  — j a k  m ów ią,  pozw olono  mu z c y 
tadeli  do sw ego  pom ieszkan ia  pow róc ić ,  b y ła  t y l 
ko z m y ś lo n ą ;  — w rze czy  sam ej  zaś u w o l
niono go z cytadeli  na  ro zk a z  B erg a ,  k tó ry  nie 
uw aża ł  za  p o trzebne  t rz y m a ć  ks. S z c z y g ie lsk ie 
go  w śe is łem  w ięzieniu  p o d cz as  ś ledz tw a .  T r e 
pów  je d u a k ,  j a k  ludzie w iarogodn i zapewniają* 
m a być  tego  p rze k o n an ia ,  że obw in iony  o w y s tę p 
ki po l i tyczne  pow inien  p o d p a d a ć  ca łe j  su ro w o 
ści p o s tę p o w an ia  w ojskow ogo. O ba  te zd a n ia  
m ia ły  się ziścić na  b iednym  S zczygie lsk im . T r e 
pów  uw ięził  go, naza ju trz  k az a ł  go B e rg  w y p u 
ścić ; na s tęp n e g o  dn ia  za p row adzono  S z c z y g ie l 
sk iego  n a  rozkaz T r e p o w a  do cy tadeli ,  ab y  zn o 
wu na  rozkaz^ B e rg a  po w ró c i ł  do domu. P o g ło 
sk a  o s łabośc i  m ia ła  ty lko z a k r y ć  p ra w d z iw ą  
p r z y c z y n ę  pow tó rn eg o  uw oln ien ia .  Z dom u j e 
d n a k  odes łano  w końcu  ks. S zcz y g ie lsk ie g o  na  
rozkaz  T re p o w a  w  g łą b  M oskwy. S p ó r  ten, k tó 
r y  j e s t  ty lko  w y ra z e m  d a lek o  w iększych  n ie p o 
rozum ień  i n iezgodnośc i n aszyeh  figur r z ą d o 
w ych , p o d a ją  j a k o  pow ód n iespodzianej p o d r ó 
ży T re p o w a  do P e te rsb u rg a .  C z y te ln ik  m oże so
bie przypom ni,  nazw isko  T uebo lk i .  J e s t to  na- 
czelu ik  i - p re z e s  komisji ś ledcze j  w  cy tade li  
w arszaw sk ie j ,  k tó reg o  bezw zg lędnośc i  i n i e s ły c h a 
nej srogośei n ie jeden  z oskarżonych  w okru tny  sp o 
sób d ośw iadczy ł .  Po li tyczny  ten inkw izy to r  w 
d a rz e  za  swe zasług i o trzym ał te raz  obszerne  i 
d la  sw ych  w span ia łych  lasów  wysoko cen ione  
d o b ra  rządow e Z a k ry jo w e k  w  Lubelsk iem . W . 
ks. M ikołaj p rz y  p rzybyc iu  swoim do W a r s z a 
wy, n ie  odw iedz ił  k a te d r y  p raw o s ła w n e j ,  g d z ie  
w szystko z n a jw ięk sz ą  w y s ta w n o śc ią  na  jego  
p rzybyc ie  by ło  p rzygo tow ane .  Z a  to odw idził  klub 
m osk iew sk i,  gdz ie  j a k  Dz. Warsz. mówi, w iele p a 
nów i dam  czekało  n a  n iego, aby  m ieć  szczęście 
o g lą d an ia  oblicza ca rsk ieg o  b ra ta .  P rzedw czo ra j  
uwięziono w te a trze  około 20 ra lo d "eh  osób i 
za trzym ano  przez  noc w polic ji .  P ow ód  był ten, 
że tego  w ieczo ra  p rzy ję to  dość obojętnie  w ło
sk ą  ś p ie w a c z k ę  T rc b e l l i ,  z re sz tą  ulubioną, p o d 
czas  g d y  K w iec ińską ,  j e d n ą  z najlepszych  ś p ie 
w ac ze k  z ro zw ią zan e j  opery  polskiej, p rzy jm o
w ano hucznem i okląfekami. P rześw ie tna  po lic ja  
u p a t ry w a ła  w foni^jterodową dem onstrac ję ."

4  - ---------------------------------



Ga z e t a  NARODOWA z dnia 25. marca i«66.

T e le g r a io w a n y  »<ir>< ■wiedeński,
dnia 24. marca.

Oblig. długu państ. 5ye za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5“/ .  za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1800 .......................................
Akcje banu nar. za 1000 gl. . • • 

„ Towarzyst. kred. na 200; gl. . 
Lot dyn 10 fnt. szterlingów . . . .
Dukaty cesarskie s z t u k a ......................
Srebru za 100 gl. w. a ..........................

W. A
zł. | c.
60 40 
62 70 
79 75 

718 00 
141,58 
105125

5 Jod 
104 |75

W ied eń  33 . marca.

5% Metaliki na wal. austr.
„ Pożyczki naród. . .
„ Metaliki na m. k. . ■
„ Obi. ind. niż. austr. .
n * , węg:,‘.r®kie„:chor. i banac 

i, » galicyjskie .
Bukowińskie.

” ” ” siedmiogr. .

P ożyczk i lo t e r y ia e .
Losy pożyczki z r. 1839 .

* 1854 •
» 1860 •1864 .

” „ srebrnej z r. 1364
z r. 186o

„ kredytowe . . • •
|  ks. Esterhazego . .
l ks. S a lm .......................
” hr. Pa f y ......................
B k:s. Klary . . . .

hr.  St. Genois. . .
” masta Budy . . .
„ ks. Windischgratz .
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Kegievich . . .
„ R u d o l f a .......................

Akcje b a n k ó w  i p rzem y ś la ,
Banku naród, austr ....................

„ anglo-austr.....................
Zakładu kredytowego . . .
Kolei półn. Ferdynanda . .

galicyjskiej.....................
czerniowiec z wpł. 5 0 " .  .

Kursa z a b ra n ie m  e.
/3-miesięczne).

Augsb. 100 złr.' n r ....................
Frankf. n. M. 100 . . . .
Hamb. 10u m ark........................
Londyn 100 fn t ..........................
Paryż 100 frank.........................

Płaci}
zł. | c.
54 60 
61 90 
59,40 
80 0,1 
63,75 
64 j 00 
62,00 
60 00 
58 50

Żądają

139
73
79
69,10 
67; 25 
67, oO 

llliOO 
75,00 
2‘> 50 
28 50

zł. | c.
54 80 
62jlo 
59 i 60 
^ 0 5 1  
64150
65.00 
63i00 
61 00 
59 150

i
140 00 
74 00 
79 20 
69 30
67 50
68 00 

111 50
78.00 
27100
23 00
24 00 
21150 
2 t 00 
16 00 
19 25

701 O0 
67 50 

140j20 
14© 00 
153]60 
70)00

703 00 
68150

89
89
79

106
42

140
143
154
71

89
89
79

107
42

W a rsza w a  33. marca.
Półimperjały . . . .  mbli 
Listy zastawne III. ok. „

» . » kupon. „
Akcje koi. żel. war, wied. „

* ,  war,- bydg. „

Pu ryż 33. marca.  
Renta 3 * / ,.......................

00 00
82(33

. |  68(92! 00 00

Dziennik Poznański
w  powiększonym formacie,

począwszy od 1. kwietnia r. b. prenumero
wać można za pusrerinietwem wszystkich 
e. k. u rzęd ó w  p o c z t o w y c h  in o i is re iJ  
au str iack ie j ,  na mocy postanowienia c- k, 
ministerstwa stanu z dnia 9. marca r. 1).
A dm inistrac ja  D zienn ika  Poznańskiego

w  P o z n a n iu ,  p la c  W i lh r lm o w s k i  V. 8.

Podziękowanie
panu K , .e ta n o w i  K w a s z ą  ń sk  emu
21-0 we Lwowie 2—(i

za postawienie trzech  m tocarii ,  d w óch  
si< c z k a n i  i m l j p k u  p o ls k ie g o .  z k tó
rych maszyn jestem zupełnie zadowol- 
niona i każdemu pub licznie je  polecam.

J u l i a  z ł  Izy z en h r .  O s f ro r o *

\v skutek znacznego nagromadzenia p od
czas zimowej pory

OBUWIA 
d l a  U i U l  i  » » I E € &

postanowiłem sprzedawać takowe

p o  cenach  fa b r y c z n y c h ,
przyczem nadmieniam, iż wybór mój 

wyłącznie z materyj i skór zagranicznych, 
nadzwyczaj trwaty, gustowny i podług naj
świeższych modeli wykonany.

.Niemniej zwracam uwagę szanownych 
dam na

trzewiki paryzkie,
zalecające się gustownem wykonaniem , 
trwałością i 'nadzwyczajną taniością  od 

2 złr. 30 cnt. do 3 złr.
Obówie dla dzieci w rozlicznych gatunkach 

w cenie od 60 cnt. do 3 złr. 
Bótynki prónelowe, najmocniejsze od 3 

zlr. do 5 zlr.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam 

dokładnie i spiesznie 2164 1—1

W i e ś  . I f t tY i i ę g i
w obwodzie Przemyskim 2 mile od .Sam
bora i 2 m;Ie od kolei w Mościskach, jes t 
z wolnej ręki do sprzedania: ma pola or
nego 240 morgów, h/k 30. pastwisk 20, lasu 
dębowego 60 morgów, wszystkie grunta 
razem, propinacja czyni 400 zlr.

Bliższa wiadomość u W  go adw okata  
P aii l i i isk icgo  w  Sam borze .  V  laśclc  cl 
odbiera l i s ty  pod ad resem  F. 8 .  w  I - 
h  rcnc-h. pocztu  Sam bor. 2109 4—4

OTTO SENNE & Comp.
2 1 4 9 2 - 3  w  B e r l in ie ,

kupuje zawsze dobry, świeży i biały

s t l A L E C
w i e p r z o w y .

Oferty z oznaczeniem ceny ■ ilości '■malcu 
wprost pod wyżej wyrażonym adresc-m.

1  > ■  : 1  .

J. F. Kleina wdowy i Gebharita

i r i e d e n s K  t e

0IEŻE DROŻDŻE,

w e L w o w ie  nr. 232  m.

otrzymuje przy nadchodzących świętach codzien
nie w znanym n ie z a w o d n y m  gatunku 

w l e c ł e ń s T t t e

SUCHE.
również poleca swój wielki skład t o S a r ó w  
k o lo n ia ln y c lr, ow* e o w  w ło s k ic h , h e rb a ty , 
ru m u , l i k  w o r ó w  i ro s o lis ó w , jakoteż wszel

kie gatunki
w  i  m r  ' J S l

węgierskie, austrjackie i zagraniczne, po cenach 
2160 2-3 najtańszych.

JAS ii ECH EH
we Lwowie pod 1. 299 miasto 

kamienicy pana Chilijskiego, obok kawiarni pana Miiile- 
ra przy placu Halickim

poleca swój obficie zaopatrzony

Skład obuwia damskiego
w ł a s n e g o  w y r o b u

po cenach nnjumiarkowańszych, zapewniając, iż nierównie trwalszy od wiedeńskiego.
Brzyjmuje także wszelkie zamówienia tak miejscowe, jak  i z prowincji,  u sku te 

czniając takowe w jak  najkrótszym czasie. 2163 1—3

Nader korzystna kasa oszczędności dla każdego!
aa najbezpieczniej pieniacze ulokować, i oraz zo s tK  bogatym człowiekiem?Jak

c. k. au str. los
Kupuje się

premji za ICO złr. z roku I8G4
w kantorze wymiany Karola Spifzera w Wiedniu, Wollzcile nr. 27 w ten sposób, 

jako zadatek daje sie 10 zlr., a reszte 90 złr. w ratach miesięcznych po 5 zir. 
J a k i e  s ą ,  k o r z y ś c i  p r z y  t e m ?

1) Przy wpłatach grywa sie na 8 ciągnień, i na wypadek wygranej otrzymu
je  się całą wygrane. C iąg n ie n ia ' te  nastąpią: 1. marca, 1. kwietnia, 1. czerwca, 
1. września i 1. grudnia. Po ukończeniu wpłat grywa sie jeszcze przy 155 ciągnie
niach. Ogółem grywa 400.000 oryginalnych losów z 4.000 serjami na sumę

ISO milionów 938,000 .złr. w. a.
Przy ciągnieniu rozstrzygają  tego same

20 w fgranfgh  po

s i  :20 n n
2) Każdy los wartości

c-ają c. ’k. kasy rządowe, a mianowicie
jo  dnia nnmera i serje. W ygrane wypfa-

250.000 zlr,
220.000 
2 0.(100
150.00 )
50.000 
1 0 złr

20 wygranych po 
121 
90 

17!
0o2 .  „

25.000 złr.
15.000 „
15.000 „
10.000 { 
5.009 1

musi w najgorszym wypadku wygrać 140 złr. 
rządowemi, i jako takie mogą być użyte na3) Losy te są c. k. papierami 

kaucje, depozytu sierot i t. d.
4) Z zakupnem tych losów wypada się pospieszyć, gdyż te losy mając później 

wyższy kurs nie mogą ’a tak  tanią cenę być sprzedawane.
5) W ten sposób można najłatwiej osiągnąć kapitał.
6) Każdy, kto pierwszą ratę na powyższy los złoży, otrzyma promesę na 

los kredytowy bezpłatnie. Ciągnienie losów kredytowych nastąpi 1. kwietnia, g łó 
wna wygrana 200.000 złr.

R aty  można podług upodobania i prędzej spłacić. Zlecenia przyjmują sie 
ty lko  franco z następującym formularzem 2114 3 —3

Herrn Karl Spitzers Wechselstube in W ien, W oilzeile N p , 27.
Ais Angabe auf Stiiek  der k. k. oestr. 1’ramien- Lose vom Jahre 1864 zu 100
Gulden sende ich Iiiiicn anbei Gulden. .. und verpfliehte ieli mich, den Rest von 90 

fr. in monatlichen Raten von 5 A. abzuzalilen.
Ferner lege ich 66 kr.  ais StempBWbiihr ein.

To c iągnien iu  oŁi-wyinuje »!ę b z p t n t n i e  II ty ciągnień.

Trumny kruszcowe.
Z powodu wielkiego- pokupu trumien 

kruszcowycli postahowiła fabryka ceny ta- 
kowycli tak dalece zniżyć, źe i mniej bo
gaci mogą takowe dla zgasłych zwłok 
nabyć. Vcuy trumien kruszcowych dla do
rosłych od 30 zlr. i wyżej.

Trumny te nie dozwalają, aby ciała prze
makały. a wluŹDiic w ziem ię, mogił \ tak 
prędko sSf nic zapadają.

Każda trumna opatrzona jes t zamkiem 
z pozłoconym symbolicznym k ucz , kiem, 
który jako  droga pamiątka puzpsgałyin s łu 
żyć może.

G łó w n y  sk la . l  trum ien z n a jć u j e  się  
w e  L w ó w  'e u

F. O p n ch la k a  i N itsch a.
na przeciw (kościoła katedralnego, 

/lecen ia  telegraficzne lub iistowne będą 
natychmiast załatwiane. Sffla 8—ii

f n t f
prawdziwe węgierskie z p iw n ic

J. K. Kaczmarskiego
w  K rak ow ie ,

otrzymał w komis handel towarów g a la n 
teryjny cli

IVE. IVCi-fc-fcigr
we Lwowie, przy ulicy krakowskiej,  drugi 
dom od rynku, i sprzedaje takowe począ
tkowo li tylko w trzech gatunkach, t. j. 
b u te lk a  p o  30, 70 e t .  i 1 zlr. w. a.

Ha zamówienia może wyżej wymieniona 
firma wina droższe w butelkach od 1 złr. 
do 15 złr , jako  też w beczkach i antałkach 
1280 11—15 dostarczyć.

Zarazem zwraca się uwagę, że wina z 
piwnic J .  K. Kaczmarskiego ty lko  bando 1 
A. Mittiga we Lwowie sprzedaje.

8m x r R > P E P S I H Y :

pp.grimault iic>
Pepsyna otrzymuje się z żołądka zwie

rząt przeżuwających: stanowi Ona sok ga- 
stn jczĄ  sprawujący trawienie. Rozpuszczo
na wj dobrom winie posiada w ielce uży te
czne własności łączeni;: rozlicznych chorób 
żołądka i kiszek, a m i a n o w i c i e  stnhośęiigft- 
stnjbznych, kuccząw io/t/dkowych, uy/mintóm po j e 
dzeniu lub w czasie poży wania pokarmów, 
wymiotów kobiet ciężarnych; odchodzenia flegmy, 
odbijania, żo/t ipz/ci, jak również, boleści wy- 
troby i krzyżów. "Wszelkie słabości żołądka i 
kiszek pod działaniem pepsyny us ta ją :  s tar
cy i dzieci, osoby na wyzdrowieniu, trawią 
z łatwością spożyte pokarmy przy  silnem 
pokrzepiającem działaniu tego wybornego 
ikworu. Dostać można we Lwowie w ap 
tekach Zygmunta R ukera  i Ad. Berlinem-, 
w Brodach u Franzosa. 117o 9 —16

Nasiona pastewne i o-
i v i u u l o n r Q  na sprzedaż w L oszn io -  
g i u u u w e  w ie pof^tn Ml-I-Iim
Spis nasion na żądanie przeszłe 2138 2—3

Ign a cy  Z n b id sk i .

Cierpiącym na piersi
i su c h o tn ik o m

■ skaże się środek, k tóry  w największych 
siadjaeh1 choroby ulgę przyniesie , a w po- 
i zątkacii słabości zupełnie Wyleczy Listy 
fiauki) pad a wesem: Dr. I l l k . s c - .  poste  
- es ian te  W.- a. 2142 3 —24

SYROf Z NADF0SF0R0NU

P P .G R I M A U L T ElCr APIEKARZf W PARYŻU
. .ekarze zgadzają się dzio powazecimie, 

ze spifcyfik (mi jes t -lajdAielinejszym śro
dkiem lia słabości piersiowe, suchoty i inne cier
pienia phr; i naczyń oddechowych. Przyjemne
go smaku i bynajmniej nieszkodliwy, sku 
tkuje wybornie tak u 'dorosłych  osób jak
U dzieci w najuporczywszym kaszlu, katarze, gry
pie, kokluszu iWózdrażnieniu piersi. 1176 8 —13 

Dostać można we Lwowie w aptece pp 
ZYGHIJN i V H L K E H A  i » F i:L IN G U A  
we Lwowie: Brodach w apt. p. I r a n z o s .

Główna wygrana 
SOÓ.OOO zlr. Towarzystwa gry na losy. « » “

T o w a r z y s tw o
-A .  |

12 uczestników 
na 23 losy 

na 40 ciągnie* pod
czas wpłat.

W k ła d k a  a a  .jeden rew er*  u d u a f o w y  A  ty lk o  8 z łr .
Towarzystwo to grywa na 4 całe losy z roku 1864. na 8 pół 

losów & r. 1864, na 1 los kredytowy. 1 los miasta Bud}. 1 Waldstei- 
na, 1 Palfyego i Como, 1 Rudolfa. 1 Genois. 1 Windischgriitza, 1 
szwedzki los. Dalsze wkładki po 6 złr. miesięcznie. LJo uskutecz
nionych wpłatach otrzj ma się los z roku 1864 na własność i g ry 
wa się podczas wpłat’ na wszystkie losy. Główna wygrana losów 
z roku 1864 i kredytowych 250.1 10 złr.

Tor. a r z y s tw o
B

12 uczosln.ków 
na 16 losów 

na 25 ciąsóiień.

W k ła d k a  na jeden r ew e r s  u d z ia ło w y  f t y lk o  4 złr.
Towarzystwo gryw a na 8 losów z roku 1864 po 50 złr.. na 1 

los miasta li idy, 1 szwedzki, 1 Palfyego, 1 Como, 1 Salma, 1 Ru- 
* dolfa, 1 Genois. 1 Windiscligratza. Daisze wkładki po 3 złr. mie

sięcznie. Po uskutecznionych wkładkach otrzyma się 1 los z . ro k a  
1864 na 50 zlr. Główna w ygrana  Iośów z roku 1861 250.000 zlr.

Tovi ar*} s t w o
O

10 uczęstników 
na 15 losów 

na 2Q«ciągiueń.

W k ła d k a  na r e w e r s  C tr lk o  lfl z łr.
Grupa ta zawiera następujące losy: 4 losy kredytowe. 5. całych 

losów z roku 1864, 5 pół losów z roku 1864, 1 los moskiewski na 
100 rubli.  Dalszo wkładki po 9 zlr. miesięcznie. Po uskutecznio
nych w pła tach1 dostaje uczestnik los kredy/owy. Główna wygrana 
losów moskiewskich > 00.000 rubli.

T ow ar/,  J s i w o
r >

10 uczost. na '15-" 
losów ciągnień 22.’

W k ła d ł a  la rew ers D. ty lk o  8 zlr .
Grupa ta ma następujące losy: 1 los kredytowy* 4 losy z roku 

■ 1860 po 100 złr., o całych losów z r. 1864 i 5 losów Rudolfa Dal 
sze wkładki po 7 złr. miesięcznie. Po wpłatach Jostaje s ie’ jeden 
los z roku 1860. Główna wygrana losów z r. 1860 złr. 3000Ó

Przy wstępie do towarzystwa płaci się pierwsza wkładka, poczera otrzyma sie re
wers udziałów} z serjami i numerami losów, na które się podczas ciągnień °ryw a. 'W y
grane będą zaraz wypłacone. — Wraz przypadają częste' c iągn ien ia , '  a przyśtąnipuie do 
towarzystw jes t  bardzo korzystne. — Zlecenia listowne ' które*wkładki zawieraja bedn ry 
chło uskutecznione. — Po skończonych wpłatach przesyłają  sie niezwłocznie. L is ty ' !  po 
syłki pieniężne pod adresem ; ’ '085 — i?

' 1 1
n eehs lhium in  Br&un.

W tym kantorze wypłacono już. kilka g tó w a y c h  w y g r a n y c h .
s a r Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony, 

ogó ln ie  u zn an y  p r a w d z iw y  ■'nirgogorski
a E x o £ o w s ' ł

sporząf |Zony z 34 n a j l“p szy rh  rcs l ln  <>lp-jakich p o d łu g  p izep iau  lekarakiegi) dla
c l e ip ią c y e h  na piersi I p ła ta ,  na g ryp ę ,  ch ry p k ę ,  kasze l ,  ból azyl, d ła w ie n ie  w  

piersi,  zafleguiienie , c iężk ie  odileelianle, jes t  zawsze świeży dó nabycia : 
w e  Lwom le  w  aptekach p p . ; Z y g .  R u k e r a , A . B e r l i n e r a  i  P .  A J ik o la tc h a .

R ó w n ie ż  a t i z \m . t  ą go
w  B ie lsk u  p. J .  A. Stanka apt.
„ B ochni p. A. Kasprzykiewiez.
„ B roduc ii  p. Koscicki apt 
„ / .eżanach  p. Żminkowski apt.
„ 8  ic: a c z a  p. 1'feifl'er apt.
„ D en ib  cy  !>• P- Ilerzo".
„ G o i l i  acli p. Walery R ogawiki apt.
„ K r a k o w i e  p. Aleksadrowicz apt.
„ K t eh  p. Btrcya.
„ M y ś le n ic  r h  p. M. Łowczyński.
„ N o w y m  T a r  U p. L. Kamieński.
„ P r z e m y ś l u  p.' 'F. Gaidetsehka i Syn. 

C e n a  ie tlne f laszk i 9 z i r  36 nt.

R o z w a d o w i e  p. Marecki.
A  es  to  w ie  p. Schaiter.  
S a m b o r z e  p. Kriegseisen. 
S t a n s ł a w o w l e  p. Tomanek. 
S tr y  ju p. Mdorowicz.
^ r r z e r c u  p. J .  Pełka.
T arn o p  .lu p. Buebnet. 
T a r n o w i e  p. Nidorowicz apt. 
T a r c e  p. M. Piatzek an..
"W ) low lcocl i  n. Ant. Plman apt. 
Z a l i  a z r z y k a r h  p. Kodrebski
Z oczom łc  p. Peteieh .

Gi sami pp. depozytarj-isze utrzymują:
P r a w d z iw y  ttnszcz  z w ą tr o b y  m ię tu so w e j ,  (E c h te sD o ^ ch -L e -
berthrau-tiolil), sporządzony pr/.ez Lobry et 1'orthon w Utrechcie, którą to firma je s t  o- 
patrzona każda fląszka, — środek dla cierpiących na piersi, płuca i suchoty. Cena flaszki

1 złr. w. fi .

Plasterki od nagniotków
Dr. Schmidta, e. k. nadlekarza J e n a  pudełka 23 cnt. w. b.

Hr. Bełira TUkstrakt nerwowy
do wzmocnienia nerwów i za.tilenin ciała. Cena i0 cnt. w. a.

W O D A  ORJENTALNA,
Dr. Waltera w Londynie di.T cierpiąc/.eh na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr.!*5 ent. w. a

BALSAM RÓŹ ANITY
(Fontrinage dc Rosę) sporządzany podług prbf< Ohaussier w Paryżu, p-zeciw zapaleniom 

skal.ćeżni.iom, ranom i w rzodom . '  Cena słoika 1 złr. 5 nt w. a.

nóż 4—7 s jp -J p i  sok z roślin alpejskich,
dia cierpiących na piersi i pl ica. Gcna, ilastki 87 centów w. a.

O. !i. iiprz. UtO aniituwa W o d a  do u st  i z ę b ó w
od biilu zęlłów i słabości w gebje. Fctna (łaszki 1 złr . 40 cnt.

Proszek dlaf l e h i n g k i a n g arabski bydfa,i azja tycki
przez rząd krój. pruski koncesjonowany i w stajniach królewskich używany, w Arabii 
Azji służy jako środek prezerwafywny przeciw zarazom bydlęcym, chorohom u koni by 
dła, owiec i bezrogów, jako najlepszy środek. Bliższe szczegóły zawierają instrukcje uży
cia, które są przy każdej paczce! Cena małej paczki 40 cnt. , wielkiej paczki 80 ent. w. a.

Błocka wypróbowany Płyn dla koni,
służy osobliwie jako środek do umywania tak zdrowego jakoteż i chorego konia, a oso 
bliwie przy okulawieniu, od reu3a tyzm u, zapalenia kopyta, od usychania ściegów 
nacierania_tyeli miejsc, któro przez uzdę. siodła itd. 3ierć straciły 

Główny skład u „ J u l iu s  iłitta r,  a  otT

. do
Cena flaszki 1 złr . 40 c. 

k e r  In  i - lo g n l tz  b , i  W i e n u

Najnowsze środki toaletowe
z glycery ny

w ł a ś c i c i e l  c .  k .  u p r z y w i l e j o w a n e j  f a b r y k i  G l y c e r y n y  w W i e d n i u .

1022 3 - 8 Skład: na Neu-Markt nro 2.
Na Londyńskiej wystawie świata w 1862 roku pomiędzy licznym kraj -wym i zagranicznym 

współzawodnictwem, z powodu czrstości i gatunku, jedynie i wyłącznie medalem zaszczycone. Bada
ne od chemików prof 
Z eissI  yy Wiedniu w 
zal cone są:

T)r. R " d ten b a (‘h e r  i prof Dr. W o li lc r  a
sw «  skiiteczności, tnk na zdrową jak i chorą

;d prof. 
skóri.

Dr. I le b r a
d z m łą i ą c .e j ,

i prof. Dr. 
szczególnie

Ch k. T,.y}ącz, lip;z} w f i ly c o b la s to l  (pomada 
T oaletow i!  K ly cery n a  w ilakonikich . 
Crem b ily cery iio w y

d o włosów)

C

k. wyłącz uprz. p ły n n e  m y d ło  jsęlycerynowe 40 procertów czystej 
gdyceryny zuwie ajacc, w llakon -ch . . . .  . .

- zystej gly-

C .

t u z i n s z t u k a
12 zlr. 50 et. 1 zlr. 20 ct.
10 „ 3 0  „ 1 * —  *
6 * 50 „ -  „ 6 0 ,

8 * v 1 00 o d

8 * 5 0  * 1 3 co o 3

7 .  * -  * 75 „

k. wyłącz uprz. tyfydło G ły c e r y n o w e  30 pnycnró ' 
cenny zawierające, w eleganckich puszkach .

k wyłącz, uprz. W ydło G ly c c r y n o w c  30 procentów czystej g ly 
ceryny zawierające, w p-pierze • ,

l  < k  M  * M >  M  U*. I r » * l

dla Galicji i Bukowiny u A u g u sta  S ch e lle n b e r g a  wc L iw  wie, pojedyncze składy zaś znajdują się 
prawie w każdej tutejszo-krajowej aptece i handlach kc-rzciinych.

W ydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowaki Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpow„  dzub iłlera



ISłili. DODATEK do Ar. 71 „GAZET* NARODOWEJ1
Polityka małych sztuczek w wielkich 

sprawach.
Prawie w żadnej z tych spraw euro

pejskich, które się wytoczyły w naszych 
czasach i przed naszemi oczyma, związek 
ścisły między przyczyną a skutkiem nie 
uwydatnił się w tym stopniu, jak w spra
wie szlezwicko-holsztyńskiej

Nie potrzeba było być jasnowidzącym, 
aby przewidzieć, że anormalny sojusz Au- 
stiji z Prusami do anormalnych doprowa
dzi rezultatów.

Państwo o niekorzystnej konfiguracji ge
ograficznej, tradycyjnie zaborów chciwe, 
różnemi środkami (skrytemi czy jawnerai) 
do hegemonii w Niemczech od pół wieku 
dążące, proponuje Austrji konserwatywnej 
zespolenie sił w sprawie, z jej interesami 
najmniejszego związku nie mającej, a do 
której rozwiązania siły Prus — jak się 
w roku 1848 pokazało — nie były dosta
teczne.

Jeżli nie było solidarności interesów 
w ścisłem słowa znaczeniu, to czy może 
przemawiała za solidarnością w tej spra
wie państw niemieckich jakaś wyższa, e- 
tyczna przyczyna? czy może obydwa 
państwa, jakąś sympatyczną złączone spój
nią, poszły za popędem sercowego uczu
cia raczej jak rozumu? I na to odpo
wiedź łatwa, bo ją dają fakta.

Kiedy cesarz austrjacki w celu zreor
ganizowania Rzeszy niemieckiej zaprosił 
wszystkich rozstrzelonych po całeiu tery- 
torjum Germanii potentatów do Frankfur
tu, i kiedy parlament książąt niemieckich 
miał na drodze spokojnej ustalić , porzą
dek i zaprowadzić ład w stosunkach tej 
wielogłowej instytucji niemieckiej : po
spieszyli więksi i mniejsi książęta do 
Frankfurtu, wszyscy chcieli się przyłożyć 
do dzieła pokoju i reorganizacji, i podać 
sobie nawzajem ręce do porozumienia — 
j e d n e  P r u s y  tylko pod żadnym wzglę
dem nie chciały brać udziału w wspól
nych naradach nad wspólnem dobrem.

Nawet dostojny parlamentarz, król sa
ski, wrócił z odmowną odpowiedzią.

Któż wtedy mógł nie widzieć, że Pru
som nie szło „o reorganizację Rzeszy, o 
reformy nowoczesne^, z któremi występy- 
wały przy każdej okazji w teorji ? Naj
słabszy nawet polityk widział i pojmował, 
że Prusy wcale nie myślą o wzmocnieniu, 
ale raczej o osłabieniu c z ę ś c i ,  by same 
jako c a ł o ś ć  w danym razie mogły po
woli absorbować s ł a b s z y c h .

Jeden tylko człowiek nie widział, co 
wszyscy widzieli, a to ten, który kiero
wał pierwszorzędnemi sprawami Austrji, 
minister spraw zagranicznych, hr. Rech- 
berg.

Frankfurcki zjazd panujących (Fiirsten- 
tag) jako projekt w jego się wyległ gło
wie, więc i rezultat bezowocny, rezultat, 
U d a r e m n i o n y  t y l k o  p r z e z  o pó r  Prus ,  
powinien był przecież d o  j e g o  t r a f i ć  
g ł o w y .

Ale minister spraw zewnętrznych był 
człowiekiem rutyny i fortu dyplomaty
cznych, a nie przezorności, i daleko mniej 
się odznaczał bystrością rozumu i obszer- 
nem pojęciem, jak niezwykłą zarozumiało
ścią i ślepą wiarą W ten rozum „męża 
stanu“, który się koncentruje w wymy
ślaniu i zastosowywaniu m a ł y c h  s z t u 
c z e k  do w i e l k i c h  s p r a w .

Dość spojrzeć na przebieg spraw wa
żniejszych, któremi kierował hr. Rechberg, 
by się przekonać, że ani jednej płodnej 
myśli w sobie nie wyrobił, że z o- 
koliczności korzystać nie umiał, i że w 
ogóle, choć może mimowolnie, do osłabie
nia wpływu i pozycji Austrji w Europie 
011 się  głównie przyczynił.

Po wojnie włoskiej bystrość rozumu 
i szerokiego poglądu na rzeczy uwydatnił 
przez układy z M oskwą, które się za 
kończyły protokołem (proećs rerbal) z 
dnia 15. października 1860, podpisanym 
przez niego i pana Bałabina, a który 
wiąże ręce Austrji w wielu względach, 
nie dając jej nawzajem żadnej zgoła ko
rzyści. . , ,

Pod firmą „praw i obowiązków wza- 
jemnych“ przyznaje on Moskwie pra
wo represji w państwie austrjackiem wię 
8ze, niżeli jej przysłużało w takich sa
mych okolicznościach za czasów Metter- 
ni-eba.

Dawniej jednak Austrja była rządzoną

absolutnie — teraz ma być rządzoną kon
stytucyjnie.

Prawdziwy mąż stanu mógł był prze 
widzieć taką anomalię, która klinem wci
ska się w ciało społeczne i co najmniej 
niepotrzebnie jc rani.

Akt ten był niepolityczny, bo nigdy 
stosunki moralne obu państw nie zrówna
ją się tak, żeby treść układu przydała się 
na co Austrji.

Ile ten pierwszy krok fałszywy utru
dził rokowania w sprawie polskiej z pań
stwami zachodniemi, łatwo odgadnąć. Hr. 
Rechberg nie miał odwagi skorzystania 
z okoliczności bardzo szczęśliwych, któ- 
reby mogły wszystkie niepowodzenia Au
strji wyrównać.

Po opuszczeniu sprawy polskiej, wziął 
się po swojemu, półśrodkami, do sprawy 
duńskiej.

Nie chciał rozbudzać ducha wolności 
w Niemczech, za poradą pana Bismarka 
odepchnął państwa małe niemieckie i za
warł ugodę wojenną z Prusami, zadowo
lony z siebie, że za pomocą małych sztu
czek ro'.wiązał wielką kwestję ! Do tych 
zaliczyć należy: przesadzenie w Radzie 
państwa kredytu, wojnę duńską i uzyska
nie dla niej większości głosów w tej kor
poracji. Większość otrzymaną została 
przez zabiegi barona T in ti, który zbierał 
podpisy, i przez głosy Rusinów, którzy za 
ministerstwem głosowali, nie wiedząc, o 
co chodzi. Baron Tinti w tegorocznym 
sejmie państwa austrjackiego stanął na 
czele obrońców tej konstytucji, której or
dynacja wyborcza umożebniła taki rezul
tat, i użycie pułków węgierskich i galicyj
skich na wyprawę duńską z powodu — 
jak się hr. Rechberg przed posłem angiel
skim wyraził — ostudzenia sympatji ró- 
wno-plemiennych Niemców, gdyby się na 
widok o b r o ń c ó w  okazać miała.

Wspomniawszy o Gasteinie, nie mówiąc
0 Kissingen, można rzucić okiem na wpływ
1 elastyczność pojęć, w polityce organi
zacyjnej państwa.

Hr. Rechberg uważany byl jako sym
patyzujący z partją staro - konserwaty
stów węgierskich. Był obecny i przy
czynił się do odżwierciedlenia myśli tej 
partji w dyplomie październikowym.

W 4 miesięcy już pogodził się zmyślą 
centralizacji i przeszedł pod chorągiew 
patentów lutowych, które odsunęły z are
ny politycznej i najbardziej konserwaty
wnych Węgrów.

Rozpatrzywszy się w obecnym stanie 
rzeczy, przychodzi się do przekonania, że 
polityka tak zwana konserwatywna Au- 
strję zbawić nie może, że półśrodkami, 
drogami krytemi, nie zdobędzie się pra
ktycznych rezultatów, i że jedynym spo
sobem wyjścia z kłopotów i zażegnania 
burzy jest i będzie — zaspokojenie potrzeb 
ludów austrjackieh. Tylko realne rozszei 
rżenie tak wolności osobistej , jak swo
bód autonomicznych krajów i wejście 
bez zastrzeżeń mentalnych na drogę po
stępu, może doprowadzić Austrję (i spo
dziewać się, że doprowadzi) do tego, że 
będzie istotnie — jak pochlebcy mawiali— 
państwem wolnem, wielkiem i potężnem : 
ale na to potrzeba, by raz na zawsze po
stanowiono nie zastępywać r z e c z y  for
mą, a p r a w d y czozemi słowami, gdzie 
chodzi o organizację państwa, tj. by za
niechano małych sztuczek w wielkich 
sprawach.

Korespondencje Gazety Narodowej.
F lorencja  d. 21. m arca .

(AJO)  W  tej chwili zag lą d n ą łe m  do p a r l a 
m entu ,  lecz ani w a sek u ro w a n e j  naszej loży 
dz ienn ika rsk ie j ,  a  tern mniej n a  ga le r j i  publi 
cznej nie m ożna  znaleźć odpow iedn iego  m iejsca. 
W szys tko  p rzepe łn ione ,  a u b ram  s ta reg o  p a 
łacu  ta k a  ciżba, że aż w ładze  m usia ły  p o w ię 
kszyć w ar tę  , a b y  g w ałtem  nie chcieli się w c i 
skać  c iekaw i.  I  d la  czegóż  to w szy s tk o ?  Dziś 
Izba w ioska  m a  albo po tw ie rdz ić ,  lub też o b a 
lić w ybór  M azziniego. Z an im  w y d a d z ą  sąd  o s ta 
teczny  panow ie  deputow ani,  j a  w am  powiem , co 
się działo wczoraj,  a  może w os ta teczne j  kon 
kluzji nie zbyt d a lek im i  b ędz iem y  od p raw dy .

R z ąd  w ło s k i ,  aczko lw iek  l ibe ra lny  i z w a 
żający  n a  ob jaw y  opinii p u b l ic z n e j , lecz b ę d ą 
cy  z a w sze  rzą d em  m onarcb icznym  , o trzym ał z 
n ie p rz y jem n o śc ią  w iadom ość,  że w M essynie wy- 
8Ze j Z ^ a lo to w a n ia  zw yc ięzko  Mazzini.  Z wielu 
pow odów  L a m a rm o ra  n ie  m ógł dopuścić,  aby  się 
u trzym ał w y b ó r  londyńsk iego  p ro ro k a .  W iadom o 
n a jp ie rw  w szys tk im , że  N apoleon  uw aża  Mazzi
n iego za  n a jśm ie r te ln ie jszego  sw ego  w roga ,  k tó 
rem u  p rz y p isy w a ł  n a w e t  w spó in ic tw o  w  osta tn im

zam achu  na  życ ie  sw oje .  In te re s a  po li tyczne ł ą 
czą  W łochy  z F r a n c j ą  nie tak  ła tw ym  do ro z w ią 
zan ia  w ę z łe m ; trudno  zatem żądać ,  a b y  g ab in e t  
f lorencki pa t rzy ł  p rzez  szpary  n a  w ybór n ie p rz y 
ja c ie la  ce sa rsk iego .  Czyż k ro k  p o dobny  nies  p o 
w o d o w ałb y  p ro tes tac ję ,  oziębienie , a  m oże i zu
p e łn e  ze rw a n ie  po li tycznych  stosunków  ? A W ło 
chy, pozos taw szy  bez owej potężnej p rzy ja c ió ł 
ki, czyż m o g ły b y  dz ia łać  sku tecznie  n a  w ła sn ą  
r ę k ę ?  Z re sz tą  w iadom o to także ,  że Mazzini o- 
głosił  się po katastrofie  z pod  A sp rom on te  n ie 
ub łaganym  n iep rzy jac ie lem  m onarch ii  w łosk ie j.  
Czyż p rzy jąć  go do k ra ju  n ie  b y ło b y  pow odem  
n iep rzew idz ianych  kom plikaey j ? Lecz  p rzy  
p uśc iw szy  naw et,  że d a w n y  tryum w ir  p rz y b y łb y  
zupe łn ie  spoko jn ie  i zas iad ł  w  sali  p i ę c i u s e t , 
to czyż n ie u da łoby  mu się m oże s ta n ąć  n a  cz e 
le s tronnic tw a, s tw orzyć  w iększość  i zagrozić  
m onarch ii  ? Kto z n a  z czynów  M azziniego, k to  
w ie  że p ro rok  londyńsk i zm ienia ł n ie  raz  i nie 
d w a  swój p ro g ra m  polityczny , i n ie  raz  i nie 
dw a  szedł z m o n a rc h ią  r ę k a  w r ę k ę  j a k  n. p. 
za czasów  K a ro la  A lb e r ta  i w p ie rw szych  dn iach  
w stąp ien ia  na  tron P iusa  IX., ten  os ta tn iego  n a 
szego  p rzy p u sz cz en ia  n ie weźmie za m rzonkę 
dz ien n ik a rsk ą .  L ec z  g d y b y  n aw e t  i Mazzini nie 
p rzyby ł,  to i w  tak im  raz ie  rząd ,  p ra g n ą c  pozo
s tać  k onsekw en tnym , n ie  m ó g łb y  p o tw ie rd z e 
n iem  w yboru  dać  p o l ic zk a  tem u gab ine tow i,  k tó 
ry  p rzed  k i lkom a la ty  sk a z a ł  na śm ierć  k o n 
sp ira to ra .

W iększa  część posłów  podziela  w tej s p r a 
wie z a p a t ry w a n ia  rządu .  K om isja  ro z t rz ą sa ją c a  
poprzednio  wybór p o s ła  z M essyny, p o s ta 
now iła  w iększośc ią  15 g łosów  p rz e c iw  6 u n ie 
w ażn ić  wybór. S p ra w o z d a w c ą  jest p an  de F ili-  
pi. Z a  p a r ę  godzin  d o w iem y  się, że p a r la m en t  
p o s tą p i ł  w myśl komisji.  S kończy  s ię  w szystko  
n a  m ałe j  dem onstrac ji .  J a k  się zach o w u je  sam 
tryum w ir  ? D o tąd  n ie  da ł  się słyszeć, do tąd  nie 
oznajm ił,  czy przy jm uje ,  czy  odrzuca  m andat.  
P rzy jm ow ać  nie chc ia ł ,  ab y  potem  nie m usiał 
us tępow ać  ze w stydem ; odrzucać ta k ż e  nie chcia ł,  
boby podobnym  krok iem  zam kną ł  dz is ie jszą  d y 
skusję, z której zaw sze  dow iedz ieć  się  może, 
czy też n a  la w a ch  p a r la m e n ta rn y c h  liczni zw o
lennicy  repub lik i  za s ia d a ją .  N ie om ylim y się 
przypuszcza jąc ,  że  ju t ro  lub po ju trze  po u n ie 
w ażn ien iu  w yboru ,  po ja w i się  list M azziniego, 
w k tórym  podzięku je  M essynie  za  zaszczyt z o- 
św iadczen iem , że  z n iego  k o rzy s tać  nie może. 
List będz ie  m ieć z pew n o śc ią  da tę  daw nie jszą ,  
aby  ła tw ow iernym  dać  do m yślen ia ,  że on u s tą 
pił p ie rw e j ,  nim par lam en t  zaw otow ał.  Z n an e  
to sposoby.

T e g o  sa m eg o  dnia, k ied y  we F lo re n c j i  o d 
by w a ł  się m ityng, lud pa le rm itańsk i  uczcił w ie l 
k ą  lecz za razem  sp o k o jn ą  d em o n s trac ją  im ie n i
ny  sw ego  w ysw obodzic ie la  T u ry ó c z y c y  zw oła li  
także ze b ra n ie  ludowe P ra w ie  n a  ca łym  pół 
w yspie  p ow iew a ły  sz ta n d a ry  d. 19. m arca .  U- 
m ia rk o w a n e  dz ienn ik i  g n ie w a ją  się na  mini- 
s t -a  sp raw  w ew nętrznych , d la  czego  on d o p u 
ścił. ż eby  w e  F lo rencj i  n ieśli w  tryumfie syna 
G ar iba ldego ,  i ż e b y  p rzez  ca ły  dzień  t rw a ła  s t r z e 
la n in a  po m ieśc ie .  Z dan iem  mojem g ab in e t  tym 
razem  postąp ił  sobie na jp iękn ie j .  Po lic ja  nie 
p rzeszkadza ła ,  a d la  tego przeszło  w szys tko  sp o 
kojnie , a  dziś ju ż  zapom niano  o m ityngu. G d y 
by żo łn ierze  byli chc ie li  lud rozpędzać ,  w ów czas 
ze spoko jne j  dem onstrac ji ,  b y ła b y  się  z rob iła  d e 
m onstracja  k rw a w a .

Kto był w  te a trze  n a  zeb ran iu  i w idz ia ł  owe 
rozdrażn ien ie ,  k tó re  się ob jaw iło  za p rzybyc iem  
a je n ta  po licy jnego , ten  musi p rzyznać ,  że zb ro j
ne w y s tą p ien ie  w ładz  m og ło  ty lko  n a jgo rsze  
poc iągnąć  nas tęps tw a .

Coraz więcej zysku je  na  p raw dododob ień -  
s tw ie  ro zs ie w an a  od k ilku  m iesięcy  pog łoska ,  że 
p ap ież  za m y śla  zw ołać  w czerw cu  b. r. b isk u 
pów  z ca łe g o  św ia ta ,  ab y  im p rzed łożyć  p y ta 
n ie  : czyli  n acze ln ik  kośc io ła  k a to l ick iego  po 
winien  się  w y rz ec  sw ej w ła d z y  d oczesne j?  D a ł 
by  Bóg, żeby  D uch  św. zs tąp ił  na  do rad c ó w  i 
dobrze im radzić  rozkaza ł .  W ra z  z liśćmi, po ja-  
w ia jąe em i się n a  d rzew ach ,  z j a w ia ją  się i b ry-  
ganc i  w N eapo li tańsk iem . O p iekun  ich , m ie 
szkan iec  pa łacu  F arnezów , w idząc  że p o 
w rót na  tron j e s t  już n iem ożebnym , chce o d e 
b rać  przyna jm nie j  od  rząd u  w łosk iego  sw e p r y 
w atne  sumy, k tó re  mu G ar iba ld i  skonfiskow ał w 
N eapo lu .  E x -kró l  w ysła ł w tym celu p e łn o m o 
cnego kom isa rza  do F lo re n c j i .  K om isarz  je szc ze  
nie p rzybył.  O ile nam  wiadom o, rzą d  tu te jszy  
odda  z n a jw ięk sz ą  ch ę c ią  z a b ra n e  p ien iądze ,  a l 
bow iem  w  ten sposób zam kn ie  osta tn ie racbnnk i 
z de tron izow anym  m onarchą .

Z gw ałtow nym  deszczem , co od t rzech  dni 
p a d a  we F lo re n c j i ,  sp a d ła  s ław na  ś p ie w a c z k a  
Patti.  D. 28. d a je  k o n ce r t  w tea trze .  Dziś roz- 
kupiono  już  w szys tk ie  b ile ty .

W n iosek  p. K orzyńsk iego  do  p ro jek tu  
zm iany u s ta w y  w y b o r c z e j , o k tó rym  w spo
m nieliśm y wczora j,  o p i e w a :

„ Z m iana  §§. 5. i 6. se jm ow ej ordynac ji  w y 
borczej.  W m ie jsce  §§. 5 .  i 6. m a ją  w ejść  do 
k ra jo w e j  o rdynac ji  w yborcze j  p o s ta n o w ien ia  
nas tępu  jące  :

§. ó. Do rzędu  pos łów  gm in za licza  §. 3. 
s ta tu tu  k ra jo w e g o  ta k że  pos łów  z pom nie jszych  
miast i m ias teczek .  Na tej p o d s ta w ie  g m i n y  
n i n i e j s z e  w y b ie ra ją  na p rzysz ło ść  posłów  w 
16 o k ręgach  m iejskich  i 58 o k ręgach  w ie jsk ich .  

M ianow icie  tw o rzą :
«) M iasta  n iew ym ien ione  w §. 2. i m ia s te 

cz k a  w obw odach  : k rakow sk im  , ta rn o w sk im  ,
rzeszow skim , sandeckim , w adow ick im , sanockim , 
przem yślsk im , żó łk iew skim , złoczowskim , brze-  
żańsk im , ta rnopolsk im , czor tkow sk im , kołom yj-  
skim, s tan is ław ow sk im  i s t ry jsk im  po je d n y m  
ok ręgu  w yborczym  a  16 w obw odzie  lw ow skim  
i Samborskim j e d e n  o k ręg  w yborczy .
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b) W s ie  tw orzą  po je d n y m  ok ręgu  w y b o r 
czym  w pow ia tach  :

1. Lwów, W inn ik i  fSzczerzec :
2. Janów , G ródek  i K om arno  ;
3. S am bor ,  Rudki i S ta ra só l  :
4. S fa rem ias to ,  P od les ie  i Ł ą k a ;
5. D rohobycz i M e d e n ic e ;
6. T u r k a  i B o ryn ia :
7. S try j  i M ikołajów  ;
8. B oleehów, D olina  i Skole ;
9. K ałusz, Żuraw no , W ojn iłów  i R ożu ia tów  ;
10. S tan is ław ów , T y śm ie n ic a  i B ohorodczany;
11. M a n as te rzy sk a  i H alicz ;
12. T łu m a cz  i B uczacz ;
13. N adw órna ,  D e la ty n  i S o ło tw in a ;
14. K ołom yja ,  O ber tyn  i P iec ze n iży n  ;
15. H orodcnka ,  Śn iatyn  i G w o ż d z ie c ;
16. Kossów. K utty  i Z a b ł o tó w ;
17. Zaleszczyk i,  T łu s te  i M ie ln ica ;
18. Czortków, Ja z ło w ie c  i Borszczów  ;
19. K opeczyńce ,  B u d z an ó w  i H usia tyn  ;
20. T a rn o p o l ,  Ih ro w ic e  i Z b a r a ż ;
21. T re m b o w la ,  M ikulińce i Z ło tn i k i ;
22- S ka ła t ,  G rzym ałów  i M edyń ;
23. B rzeźauy ,  Bursztyn i P o d h a j c e ;
24. R oha tyn  i Koz.owa:
25. B óbrka ,  Chodorów  i P rzem yślany :
26. Z łoczów , Z b o ró w  i Z a łoźce  ;
27. Busk, K am io n k a  i G liniany:
28. L opatyn ,  O lesko, R a d z iech ó w  i Brody;
29. Ż ó łk iew , K ulików  i R a w a ;
30. Bełz ,  Uhnów , S okal i Mosty;
31. L ubaczów , C ieszanów  i N iera irów ;
32. P rzem yśl,  J a w o r ó w  i K r a k o w i e c ;
33. Mościska, S ąd o w a  W isznia; i N iżanko-  

w ice ;
34. Ja ro s ła w ,  S ie n ia w a  i R a d y m n o ;
35. Sanok , R ym anów , D u k la  i B u k o w sk o ;
36. L isk o ,  B a l ig r ó d ,  L u tow iska  i U strzyk i;
37. Krosno, Ż m ig ród  i Brzozów;
38. Dobromil,  D ub iecko  i B ircza ;
39. K raków , Mogiła, L iszki i P o d g ó r z e ;
40. C h rz a n ó w ,  Ja w o rzn o ,  K rzeszow ice  i 0 -  

św ię c im :
41. Bochnia, W ie liczka ,  N iepo łom ice  i D o b 

czy ce  ;
42. Brzesko, R ad łów , W ojnicz i W iśn ic z :
43. W adow ice ,  K a lw a r ja ,  A n d ry c h ó w  i S k a 

w ina  ;
44. M y ś len ic e ,  J o r d a n ó w ,  M aków  i S i e 

mień :
45. B ia ła ,  K enty ,  Ż y w iec  i M i ló w k a ;
46. N ow y Sącz ,  L im anow a i G rybów ;
47. S ta ry  Sącz, K ryn ica  i K rośc ienko  ;
48. N ow y T a r g  i S k rz y d ln a ;
49. Biecz, G orl ice  i C iężkow ice  ;
50. T a r n ó w  i Z ą s ó w ;
51. D ą b ro w a  i Ż a b n o ;
52. R o p c z y c e ,  K olbuszów  i M ie le c ;
53. D em bica ,  P ilzno i T uchów ;
54. Ja s ło ,  B rzos tek  i F r y s z t a k ;
55. Rzeszów, T y c z y n  i S trzyżów ';

• '  56. Łańcut,  G łogów  i P rz e w o rs k ;
57. L eża jsk ,  U lanów  i S oko łów  ;
58 R ozw adów , T a r n o b r z e g  i N isko ;
Na ses jach  trzech  na jb liż szych  po  w ejściu  

w życie  now ego a d m in is t ra cy jn e g o  podzia łu  k ra  
ju ,  może zm iana  tych  o k rę g ó w  w y borczych  u- 
Chwaloną być b e z w z g l ę d n ą  w i ę k s z o 
ś c i ą  se jm u k ra jow ego ,  o ile tenże  w ogó le  w e 
dle §. 38. s ta tu tu  k ra jo w e g o  p o w o ła n y  j e s t  do 
pow zięc ia  uchw ały .

§. 6. M ie jscem  w yborów  :
dla o k rę g u  w yborczego  m niejszych gm in 

m ie jsk ich  obw. lw ow sk iego  i Sam borskiego j e s t  
m iasto G r ó d e k ,

d la  obw odu k rak o w sk ie g o  m. B o c h n i a ,
a d la  resz ty  o k ręg ó w  gm in  m nie jszych  s i e 

d z ib a  p r z e ł o ż o n e g o  o b w o d o w e g o .
D la  o k ręgów  w yb o rc zy c h  w iejskich  j e s t  

m ie jscem  w yborczem  s iedz iba  p o l i t y c z n e g o  
u r z ę d u  p o w i a t o w e g o  tego  pow iatu ,  k tó 
ry  w §. 5. w  k a ż d y m  ok ręgu  w yb o rc zy m  n a j 
p ie rw  j e s t  w ym ien iony .

Gazeta Narodowa umieściła w artykułach, traktujących 
sprawy sejmowe, z dnia 21. i 22. marea ustęp o mnie, 
że bezmyślnie postawiłem poprawkę przy §. I .  ustawy 
o obszarach dworskich, treści:  jeżeli właściciel obsza
ru w pierszych 60 dniach, po ogłoszeniu ustawy, poda 
do władzy p o w ia to w e j , że z gromadą ehce jedną gmi
nę stanowić, tem samem zostaje do niej wcielonym. — 
„Ża zgodą gminy,* je s t  popraw ka. Owoż tak  redakcją 
Gazety Narodowej, jak  i tych co na te artykuły w pły
wali, zapewniam, że nie bezmyślnie, ale z przekonaniem 
ł zastanowieniem poprawkę zrobiłem. Podług mego wi
dzenia rzeczy, jeżeli się oświadczamy za wolnemi in
sty tucjami, 1 jeżeli chcemy uzyskać wszelką swobodę 
w rozwijaniu tychże in s ty tucy j , to postępując konse
kwentnie, nie możemy ani pojedyńczyeh osób. ani k o r 
poracji,  ani gminy przymuszać do zawierania ugod, Inb 
wchodzenia w bliższe stosunki między sobą.  mimo ich 
woli, choćby się to nam zdawało najzlmwienniejsze dla 
nich. Narzucanie takiego stosunku przez przymus, b ę 
dzie zawsze tą samą ojcowską opieką, w mieniu k tó 
rej rząd przez tyle lat nami rządził — a wszeikiemi in 
stytucjami, wszelkiemi zakładami krajowemi zarządzał : 
przecież walczymy przeciwko temu, i żądam)' autonomii.

Każdy taki przymus robi tylko podejrzenie , nieu
fność i posądzenie o jakieś materjalne korzyści jednej 
klasy ludności do drugiej — gdyby przymuszono gmi- 
;nę do wejścia w  tak i związek z właścicielem o b s z a r ó w  
dworskich , a która sympatie swoje zawsze opiera na 
materjalnyeh ty lko korzyściach, i nie ma w y o b r a ż e n i a  
o tych poświęceniach , k tóreby to miał w ł a ś c i c i e l  ob
szarów większych dla niej robić, posądzałaby z!t'v '  
sze o osobiste widoki , o materjalne korzyści, 
przez takie przymusowe połączenie, nad nią odnieść y 
chciał. Dowolność taka, gdyby była w sejmie n o w a -  
lona, że na zadanie właściciela obszaru w iększego 
wcielonym być musi do gminy wiejskiej, byłaby p o 
niekąd przywilejem rażącym, odnoszącym się jeszcze do 
stosunków dwniejszych przed l&tó r . :  mówionooy, że
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panom się podobało z gminą połączyć, więc gmina nie 
może mieć w tem swojej woli, ale pan każe, musi słu
chać i mus' się z nim złączyć ; dałoby to ty lko powód 
do nowych agitacji po w s ia c h , przeciwko obszarom 
dworskim, i przeciwko elementowi polskiemu, ze s tro 
ny klerykalnej obr. gr.; byłoby to ograniczenie wolno
ści i swobody, a czyli ma się pójść w jasy r  przez u- 
kaz carski,  czyli przez konstytucyjne uchwały, to n ie 
wola jes t  zawsze niewolą. A jes t  niewolą jeżeli gmi
na nie ma prawa wyboru , lecz posiadłość dworska a r 
bitralnie się jej może narzucić. Jeżeli właściciel posia
dłości większych mial mieć prawo do GO dni połączyć 
się mimo woli gminy, to także powinna mieć gmina 
prawo połączyć się, jeżeli chce, z obszarem posiadłości 
większych, zresztą nigdy dwór, czyli posiadłość wię
ksza. nie stanowiła z grom adą jednej gminy, dla tego 
nie możelbyć mowy o wyłączeniu, tylko o połączeniu , 
dla tego też w §. 1 o ustawach obszarów dworskich, 
jes t wyraźnie powiedziano, L  z gromadą wiejską chce 
stanowić jednę gminę, i że tem samem do niej zostaje 
wcielona. Nie rozdzielano w r. 185G gromadę od dw o
ru, nie pytano o to, czy gromaua na to przyzwala, gdyż 
połączenie takie nigdy nie istniało.

Nie oświadczali się właściciele dominikalni za wy 
jęciem z pod zarządu gromady w r. 1856, ale się o- 
świadczali przeciwko połączeniu, jak  to wszystkim wia
domo jest, którzy te podania robili. Tyle co do rzeczy 
samej. Zaś co do wyrażeń użytych i sposobu pisania 
redakcji Gazety Narodowej, to zwracam jej uwagę, że 
wyrazauii szorstkiemi i nieuźywanemi w świecie w y
kształconym, w braku argum entów , nikt nikogo nie 
przekonał i nie przekona — o ile też te artykuły z t e 
go względu są przekonujące, oddaję to pod osądzenie 
szanownych czytelników. Antoni Oolejewski,

poseł kołomyjsk'
24. marca 18GG r.

Umieszczając bez wszelkiej zmiany obronę szano
wnego posła, musimy zwrócić uwagę jeg o ,  iż z trzech 
mylnych wychodzi podstaw:

1) iż obszar dworski i gromada nie stanowiły u 
nas do r. 1856 jednej gminy ;

2) iż wolność konstytucyjna na tem zależy, aby 
nie zmuszać nikogo do zawierania ngód lub do wcho
dzenia między sobą w bliższe stosunki.

C o  d o  p i e r w s z e j :  Uprzywilejowane stano
wisko w gminie w łasne j , które ustawy dominikalnym 
w łaścicielom nadawały przed rokiem 1848, a z których 
cześć pozostała im aż do r. 1856, przelożeństwo i opie
ka gminy nieautonomicznej, są właśnie dowodem, że 
stanowili razem z gromadą jedną gminę. I podług u- 
chwalonej ustawy właściciel większy, wcielony do g m i
ny, jes t legatus natus, ma wirylny glos w radzie gmin
nej ; w morawskiej gminie może nawet uzyskać pewne 
zwierzchnictwo i policyjne przywileje na własnym ob
szarze, ale pomimo tego stanowi jedną gminę z 
gromadą.

C o d o  d r u g i e j :  Je s t  w niej zupełne pomię- 
szanie zasad prawa cywilnego z zasadami prawa poli
tycznego. Gdyhy te zasady w prawie polityeznem 
przyjęto, społeczeństwo, gmin?, państwo nie mogłyby 
istnieć. A jeżeli szanowny poseł stawiając swą p o 
prawkę, jako  prawodawca, uchwalający ustawę po li ty 
czną. wychodził z zasad prawa cywilnego, to byl na 
drodze mylnej zupełnie. Konsekwentnie idąc. nie mo- 
żnaby żadnego członki gminy zmuszać, aby do gminy 
należał, a każdej gminie slużyłohy prawo albo w yklu
czyć go, albo zawierać z nim osobną ugodę, pod jakie- 
mi warunkami może być-j z nią w związku! '1 o samo 
odnosiłoby się do mieszkańca każdego w stosunku do 
powiatu, kraju, państwa. I każda .ada powiatowa po- 
winnaby mieć prawo nie przyjąć pewnych obszarów 
dworskich, lub gromad w swa organizację. Wszak 
nie można, jak  szanowny poseł pisze, nikogo zmu
szać do ugody, lub do wchodzenia między sobą w 
bliższe s to su n k i!

A nawet sam szanowny poseł glosował za wcie
leniem dworskich realności i gruntów, okolonych lub 
przedzielonych gruntami g rom adzk iem i, do gminy. 
Więc cześć jedną obszaru dworskiego wcielałeś do 
do gminy, nie stawiać jako warunku, aby to się stało 
za wspólną ugodą lub za zgodą gminy-gromady!

Jeszcze jedną przyczynę podaje szanowny poseł t 
z a s a d ę  u t y l i t a r n o ś c i .  Oto, gdy od przyzwole
nia gromady zależeć będzie wcieien e obszaru dwor
skiego do gminy, wtedy prędzej przyjdzie do pojedna
nia gromady z dworem. Inni, znający stosunki nasze wiej
skie, inaczej sądzą. Zresztą przywrócenia ładu spo- 
cznego nii można zawitłym ezynić od dobrowolnej u- 
gody pojedynczych członków czy klas między sobą. 
T aka zasada w prawie publicznem prowadziłaby do naj
zupełniejszej anarchii. Pojedynczemu członkowi gmi
ny wolno przenieść się do innej gminy, lub pojedyncze
mu obywatelowi do innego państwa, lecz czyż może 
słnżyć gminie prawo wyrzucenia z gminy członka gmi
ny, lub państwu wyrzucenia go ze swego terytorjum ?

A w takim samym stosunku stoją do siebie 
gmina i właściciel większy. Ustawa zasadnicza z roku 
1862 pozwala na wyjątkowe wyłączenie aię właściciela 
większego z gminy, a wyłączenia tego nie czyni zaw i
słem od przyzwolenia gminy, jak  nie czyni zawisłem 
przyłączenia od ugody z gminą, lecz od poddania się 
nstawie, k tórą  się gmina rządzi. T ę  samą zasadę 
przyjmowała większość komisji gminnej. Szanownemu 
posłowi podobało się postawić na równi właściciela 
większego z gminą, i żądać dla obu praw równych, 
czem zwichną! jedyną logiczną podstawę prawa poli ty 
cznego.

Większość komisji widziała jedyna możność 
pojednania gromady z dworem , przez wspólne w yko
nywanie w gminie praw i obowiązków wspólnych. Sza
nowny poseł zaś uczynił to wspólne wykonywanie au 
tonomii gminnej zawisłem od poprzedniego pojednania, 
a więc od subjekrywnego usposobienia tak członków 
gromady jak  i właściciela większego. Czy może prawo 
publiczne na takiem pojęciu się opierać I

Na takich zasadach, mylnie pojętych, postawił sza
nowny poseł swą popraw kę, a redakcja G az. Narodowej 
nazwała tę poprawkę bezmyślną. Być może, że w świe
cie ukształconym, w którym szanowny poseł żyje, wy
rażenie to uważane jes t  za szorstkie, i za to ponczenie 
nas dzięki sk ładam y azan. posłowi; ale wedlag zda
nia naszego, w świecie prawodawczym inaczej tak myli 
nych pojęć o zasadach prawa puhlicznego nie nazywają.

K r o n i k a .

— S to w arzy sz en ie  lw o w sk ie  b u d o w n ic z y c h ,
murarzów, cieśli, kamieniarzy, podało do sejmu pety
cję , której treść w sobotę w sejmie odczytano. Żali 
się Stowarzyszenie, iż magistrat wydaje konsensa na 
samodzielnych murarzy, a namiestnictwo uwalnia od 
składania egzaminu na budowniczych ludzi , którzy ża
dnej ani nauki, ani p rak tyk i nie m ają ,  a ani magistrat, 
ani namiestnictwu nie zasięgają  zdania Stowarzyszenia, 
tłumacząc się t e m , że Stowarzyszenie jes t  tylko pro
wizoryczne, bo dotąd nie ma statutu zatwierdzonego. 
Statutu zaś zatwierdzonego Stowarzyszenie is totnie nie 
ma, albowiem od lat pięciu tuczą się o statnt rozpra
wy między Stowarzyszeniem , magistratem a namiestni
ctwem Co roku prawie odtąd namiestnictwo wykazu
je nowe braki i niestosowności w prę jektowanym s ta 
tucie, i wzywa do poczynienia zmian, a gdy S towarzy
szenie je poczyni, to namiestnictwo znowu trafia na no
we niestosowności w statucie, i znowu po roku prawie 
usunięcia lub zmian nowych wymagać ma. T ak  to trwa 
od r. 1860. Petycja wykazuje szkody, jakie ztąd dla 
Stowarzyszenia i dla bezpieczeństwa publicznego już 
wypłynęły, i prosi sejmu o zaradzenie złemu.

Nietyiko prowizoryczne Stowarzyszenie budowni
czy cli nie może sic stanowczo uurganizow.ać. I inne 
lwowskie stowarzyszenia przemysłowe takiej samej 
prawie doznawały lnb doznają zwłoki na czem ręko
dzieła mocno cierpią.

— W sobotę odbył się publiczny p o p U  z a k ł a d u  f i -  
m b u s ty c z n e g o  p. Ig u .  L e s n ie w le z a  , na który na 
parterze i galerjach ujeżdżalni bardzo licznie zebrała 
się pnbliczność, w znacznej części złożona z rodziców, 
krewnych i przyjaciół chłopaków i młodzieńców k tó 
rzy popis składali. Nie p r z . pominamy sobie, aby lwo
wska pnbliczność przedstawieniu jakiemu scenicznemu 
lub muzycznemu poświęciła całe dwie godziny tak na- 
tężunej uwagi, jak  temu popisowi, który zadziwi! na
wet tych, co widzieli najsławniejsze zakłady turnerskie 
w Niemezech, gdzie one stoją na najwyższym dzisiaj 
stopniu doskonałości.  W istocie nie widząc na własne 
oczy, trudno uwierzyć tym produkcjom siły, zgrabno- 
śei i sprytu u tej młodej generacji, zwłaszcza gdy się 
zważy, iż to młodzież szko lna ,  która przy niniejszym 
niefortunnym systemie szko lnym , hardzo mało godzin 
w tygodniu poświęcić może ćwiczeniom sił fizycznych. 
Popis był tem piękniejszy, że unikając pedantyzm u, 
tam gdzie sie to stać mugło, równocześnie w kilku ro
dzajach ćwdezeń się odhywał.

Tu berbeć mały jak rękawiczka drobnemi rączęta
mi i kolanami sunie do góry po gładkiej żerdzi , po 
sznurze gładkim albo guzowatym , z tą  samą pewno
ścią , jakby przy fartuszku matki biegł po schodach. 
I to jeden taki to dwóch, lub kilku malców i s ta r 
szych. Tam inni po drabinie pionowej lub pochylonej 
pomiędzy szczeblami wiją się ,ak  węże, biegają jak  po 
p a rk iec ie ,  zamiast nóg nżywają ręki. Tam z galesji 
piątrowej jeden po drugim pada lekKo jak go łąb ; ów 
dzie sKaczą przez pień; woltyżują na koniu wprost, w 
bok jed e n ,  to d rug i ,  to z tyłu przez g łowę, żałując 
t) lko, że wyobrażający głowę konia sznur nie jes t wy
soki jak szyja wielbłąda lub ^żyrafy. A wszystko to 
wesoło, żywo, zgrabnie, z g rac ją ,  przy dźwiękach mu- 
zyKi i wdzięczniejszych jeszcze oklaskach, które p ra 
wie nie ustawały,

Ale wszystko to były ćwiczenia, które każdemu 
wpadały w oczy. Wyższe już są ćwiczenia na równo 
ległych poręczach , na sznurach pierścieniowych i na 
trapezie, gdzie już niepospolitej potrzeba siły i wpra
wy krzyżów, ramion łokci, kolan i piersi. To już ćwi 
czenia dla akrobatów z urzędu — a jednak widzieliśmy 
i tu niejeden zdumiewający popis , pomimo iż zapałem 
i dwugodzinną pracą wszyscy już byli znużeni.

Wszystkiego tego dokazała ochota młudzieży i m i
łość jej dla nauczyciela, a głownie nauczyciela tego, p, 
Leśniewicza, i jego  pomocnika wytrwałość, cierpliwość, 
takt i poświęcenie. Po skończeniu popisu, obsypa
no ich podziękowaniami i ok la sk am i, do których i 
my nasze najserdeczniej dołączamy,

Odznaczyli się w tych popisacli : S ik o r a , bracia 
Obertyńscy, Mieczysław U rhańsk i, Władysław Nowa
kowski , Bajer, Fiszer, Filous, Padklewicz , Stojuwski , 
Tauszy ński i wielu, bardzo wielu innych.

Rzecz dziwna, dlaczego rząd i kraj tak mało do
tychczas zajmują się g im n a s ty k ą ,  podczas gdy  W in
nych krajach gimnastyka należy do obowiązkowych 
przedmiotów szkolnych. Dlaczeguź nie mogą miasta 
jak  Lwów, Drohobycz i inne bogate, urządzić u siebie 
urzędową szkołę gimnastyczną, która wraz z budyn
kiem, nauczycielem i przyrządami nie wiele kosztuje ? 
Dla czego tam, gdzie , jak we Lwowie, istnieje za
kład gimnastyczny, mało rodziców pusyła duń dz iec i’? 
Opłata jes t  tak mola, że jedna krótka słabość dziecka 
więcej daleko wyniesie na lekarza i aptekę , jak cało
roczna opłata w zakładzie gimnastycznym A i biura- 
liści i kantorzyśei nasi nie tylu podlegaliby chorobom , 
gdyby kilka razy na tydzień po jednej godzinie ćwi
czyli się w zakładzie gimnastycznym. Tańsze to a zba- 
wienniejsze ćwiczenie , jak przy bilarze lub zielunym 
stoliku.

Ostatnie wiadomości.
W zględem  sp raw  w spó lnych  mieli ju ż  przy- 

wódzcy  sejmu pesz teńsk iego  w y g o to w ać  n i e k tó 
re  p ra c e  p rzy go tow aw cze .  P ro je k t  w  tym w z g lę 
dzie p rzy g o to w a n y  us ta n aw ia  oibuk  m in is tra  s k a r 
bu d la  ca łe j  m onarch ii ,  o sobnego  m in is tra  s k a r 
bu d la  W ę g ie r .  Do m in is tra  ca łe j m onarch ii  n a 
leżeć m a ją ,  w e d łu g  tego  pro jek tu ,  obok w y d z ia 
łu  g o sp o d a rs tw a  dworu, n a leżeć  sp ra w y  ogó lne
go d ługu  pańs tw a ,  budże t arm ii i w szys tk ie  w y 
datk i  d la  m in is te rs tw a  sp ra w  w ew nętrznych ,  tu 
dzież te  s p ra w y  h a n d lo w e ,  k tó re  do tyczą  s tosun
ków  hand lu  zew nętrznego  Austrji.  Pod temi w a 
runkam i b y ły b y  W ę g ry  sk łonne ,  p ew n e  w y ł ą 
czn ie  na  ten cel p rze zn ac zo n e  dochody odstępo
wać budżetow i pańs tw a, a  m ianow ic ie  dochody 
z w szys tk ich  p o d a tk ó w  b ezpośredn ich  i z m o n o 
polów  p ańs tw ow ych .  Tym  sposobem  dałby się 
w ca łe j  m onarch ii  u trzym ać j e d n o l i ty  system  o- 
p o d a tk o w a n ia  co do podatków  n ie s ta łych  co 
do m onopolów . P o d a tk i  s ta łe  czyli  bezpośrednie  
chcą  W ę g r y  d la  s ieb ie  na  sw oje  ce le  czysto 
k ra jow e  za trzym ać.

K a d e n c ja  te go roczna  sejm u czesk iego  zos ta ła  
d. 23. bm. zam knię tą .  O baw iano  się, j a k  widać, 
zg rom adzen ia  t łum ów  se jm ow ych  p rzed  g m a 
chem  se jm ow ym , bo rozstaw iono  w szędzie  u 
w ejść  do gm achu i po p rzy leg łych  u licach s t r a 
że po licy jne .  M arszalek  R otbkirc li  miał d łuższą  
p o ż e g a a w c z ą  mowę, w której rozeb ra ł  n a j w a 
żn iejsze czynn fee i  i uchw ały  sejmu, p rzyczem  
w yraz iw szy  podz iękow anie  posłom za  g o r l iw ą  
pracę,  podziękow ał ta k że  w końcu rządow i i j e g o  
zastępcy,  br. Lażańsk iem u, za  w spieran ie  u s i ło 
wań sejmu. H ra b ia  L a ż a n sk y  ze sw ej s trony  o- 
św iadeza ł  w m ow ie swej, że rząd  n a j lep sze  m a 
chęci, i że n iczego  bardz ie j  nie p ragn ie ,  j a k  żeby 
se jm  czeski zaw sze  tak  gor l iw ie  d la  d o b ra  p a ń 
s tw a  i k ra ju ,  p rac o w a ł  j a k  w k ad e u c  w łaśn ie  
ukończonej N as tępn ie  dz iękow ał  a rc y b isk u p  w 
imieniu Izby  m arsza łkow i i ca łem u prezyd ju ra .  
W  m ow ie swej ostatniej podniósł je szc ze  m a r 
sza łek ,  że chw ila  obecna  j e s t  n a jo d p o w ie d n ie j 
szą  do o k az an ia  ca łem u św ia tu ,  że  k ró 'e s tw o  
C zesk ie  w najściś lc jszem  połączen iu  z innem i k r a 
ja m i ,  k tó re  s ta n o w ią  m onarch ię  a u s t r j a c k ą  dziś 
ja k  zaw sze  go tow e je s t  w szelkiem i s iłam i b r o 
nić honoru i potęgi Austrji.  Mowę tę p rzy ję to  
ok laskam i.  W końcu wniesiono na w ezw anie  
m a rsz a łk a  trzyk ro tny  w iw at na cześć cesa rza .

Ś w ieża  w iadom ość w o j e n n a : B a w a r ja  j e 
szcze  w p ra w d z ie  nie m obil izu je  się  , a le  w ba- 
w arsk iem  m in is te rs tw ie  wojny  ruch n iezw ykły .  
W iadom ości z W łoch nie bardzo o p ie w a ją  w o
jennie. J e n e r a ł  Govone nie m a szczególnej m i
sji, a le  pozos tan ie  p rzy  dw orze pruskim  ja k o  
zw ycza jny  a jen t  w o jskow y  W łoch ; w ed łu g  in 
nych zaś p rzyby ł  do P rus tylko, aby  poz ać z 
b liska  p ru sk ą  o rg an iz ac ję  w ojskow ą. P ism a wło 
sk ie  n ie  bardzo  są  za przym ierzem  W łoch z P r u 
sami, ho j a k  nikt w  św iecie ,  tak  i one P rusom  
nie ufają  F lo re n ty ń sk i  ko responden t  Pressy d o 
nosi w praw dzie ,  że W ło ch y  p rz y g o to w u ją  u s ta 
w ien ie  korpusu  20 .000  nad P adem  pod wodza 
b y łego  m in is tra  wojny, je n .  Petit t i ,  k tó ry  to k o r 
pus po pow ołan iu  u r lopn ikńw  m a być p o d w o jo 
ny i pod dow ództw o C iald in iego  oddany , a le  
miino to nie u w aż a ją  wc W łoszech  obecnej chwi 
li za  s tosow ną do W ojny  z Austr ją ,  i zbro jen ia  
Włoch nie noszą  c e ch y  z a c z e p n e j ; a  Cialdini i 
D urando  mieli w rad z ie  gab in e to w e j  usilnie o d 
radzać  wojny  zaczepnej.

N. Fr. Blatt p i s z e :  , W  W iedniu  spodz iew a ją  
się na  pods taw ie  w s k a z ó w e k ,  nadesz lych  już  z 
Berlina, lada  dzień ja k ie g o ś  rodza ju  ultym atu , 
lab osta tn ie j p ropozyc ji  ze s trony  Pftis Rząd 
pruski ofiaruje Au3trji 50  m il ionów  ta la rów  za 
u s tąp ien ie  p r a w a  w s p ó łp o s ia d a n ia  ks ięz tw  Za-  
elb iuńsk ich .  M ożemy ju ż  dzisiaj za ręczyć  z p e 
wnością, że A nstr ja  ta k ą  o d p raw ę  p ien iężną  o d 
rzuci. (T ę  w iadom ość p o d a je  t a k i e  Dcbatte). A ustr ja  
u w aża  taki rodza j ta rg u  za n ie g o d n y  i p o l i ty 
cznie n ie rozsądny , bo utraciłaby w ie łe  zo sw ego  
s ta n o w isk a  w NiemĆ/.ech i w E u r o p i e ,  a  nadto 
po trz e b o w a ła b y  dz ies ięćkroć tyłe , ab y  w późn ie j
szej j a k ie j  w ojnie odrzucić u roszczenia  P ru s ,  
sp o tę g o w a n e  tak iem  pom nożeniem  ich potęgi.  
S ły ch ać  także ,  że A ustr ja  d a la  j u i  w Londynie  
i P a ry ż u  za p e w n ie n ie ,  iż za  ż a d n a  cenę nie 
pozwoli na  p rzy łączen ie  k - ięz tw  do Prus. P o 
d łu g  tego n a leż a ło b y  ze rw an ie  s tosunków m ię 
dzy obu p a ń s tw a m 1 uw ażać  za  n ieuniknione" .  
K onsekw enc ja  ta k a ,  naszem  z d a n ie m ,  nie jest 
bardzo  łoiczna.

W ogóle don ies ien ia  dzis ie jsze  op ie w a ją  
p rze w a żn ie  pokojowo. D n ia  23. bin. p rzyby ł  do 
W iedn ia  k u r je r  p r u s k i : czy przyw iózł zapow ie  
d z ian ą  somację lub ulrymat, w kró tce  się pokaże.  
Cesarz aus tr jack i  w ysła ł  j a k  zw ycza jn ie  list do 
k ró la  p rusk iego  g ra tu la c y jn y  n a  im ien iny ,  a le  
w nim poli tyk i  bynajm nie j  nie lu tyka ł .  Lecz m ó 
w ią  o liści, k ró low ej an g ie lsk ie j ,  te szczy  n a 
stępcy tronp p rusk iego ,  do k ró la  W ilhelma, p i 
sanym  w duchu pokojow ym , i list ten  miał na  
królp s ilne  w yw rzeć  w rażen ie .  A n g lia  j a k  w ia 
domo, p ra g n ie  p o k o j u ; a i ce sa rz  F rancuzów  
n ie  życzy  sobie, ab y  j a k a  wojna w ie lka  z a 
szkodziła  za rządzonej na  p -zysz ly  rok p o w sz e 
chne j w ystaw ie  paryzk ie j ,  W e d h lg  Independance, 
d n ia  21. miał ks. Metfernieh posłuchanie ,  na  
k tó rem  go cesa rz  N apoleon  u p e w n ia ł  o n e u t ra l 
ności F ra n c j i  i za leca ł  A ustr j i  t rzym anie  się u- 
mowy gasfe insk ie j.  W iedeńsk i k o resp o n d en t  ham- 
burgskie.j Bórsenhalle donosi, że Austrja Cofnęła 
w szystk ie  rozpo rządzen ia  o zb ro jen iu  sję. O d n o 
si i lę to za p ew n e  do rozkazu, k tó rym  z a p o w ie 
dziany  na wiosnę obóz w B ruek  nad  U ta w ą ,  n!e 
p rzy jdz ie  do skutku.

Do Jndependaree hdge- p iszą z P a ry ż a  : „F ran  
c ja  do łoży  wszelkich stai ań, a b y  n ie  dopuśc ić  
wojny m iędzy  A ustr ją  a P rusam i.  Z a  k i lk a  duj 
będzie się  m ożna dow iedz ieć  urzędownie.  że 
F ra n c ja ,  Anglia ,  a  p ra w d o p o d o b n ie  i M oskwa 
eię porozum iały ,  ab y  A ustr j i  i P rusom  ofiaro
w ać  pośredn ic tw o  E u ro p y ."  D ziennik  ten d o w ia 
d u je  się ia lej ,  że  A us tr ja  przesłała do B erl ina  
d n ia  15. bpi. hardzo  ostrą  notę, czyli innemi 
s łow y  fo rm a lny  p ro tes t  p rzec iw  znanem u p r u 
sk iem u ukazowi z dn ia  11, bm. .Skutek tego  o- 
św ia d cz en ia  był taki, że ty lko  król ,edeu p o k a 
zał się chw ie jnym , podczas g d y  p a r t j a  feudalna,  
sy m p a ty z u ją c a  z re sz tą  z A pstr ją ,  p rzy łą cz y ła  się 
do zd iń B ism arka .

W iadom ości z P a r v ż a  upew nia ją ,  że cesa rz  
Napoleon, za g n ie w a n y  na rozbic ie  się so lidarnej  
dotąd  w iększośc i c ia ła  p raw o d aw c zeg o ,  zam yśla  
zaw ezw ać  naród ,  a b y  pow szechnem  glosow aniem  
uznał,  iż p rz y s ta je  na skup ien ie  w sze lk ie j  w ł a 
dzy w ręku  cesa rza .  Ministrem spraw' w e w n ę 
trznych  m a być w m ie jsce  Lawalettego m iano 
wany zdobyw ca P ek inu ,  dzisiaj d o w ó d /c a  p ó ł
nocno-zachodniej  armii f rancuzkiej  w Lille, jen .  
M ontauban, n iep rzy jazn y  wszelkiem u p a i lam en -  
taryzm owi.

Z F lo re n c j i  d onoszą  pod d. 24. bm.- że  p o 
g ło ska  o porozum ieniu  W łoch ,  P ru s  i M oskwy 
w sp raw ac h  w schodnich ,  je s f  bezza sad n ą .  W ło 
chy o d w za jem n ia jąc  się Austrji,  rozc iągnę ły  w a 

żność t rak ta tu  hand low ego  aus tr jacko -sa rdyń -  
sk iego  na ca łe  W łochy .

D. 24. bm. zm ar ła  w C la rem un t  w Anglii 
k ró lo w a  A m alia ,  w dow a po L u d w ik u  F ilip ie ,  
pan i pow szechn ie  pow ażana .

W Anglii  p rz e p o w ia d a ją  upadek  gab in e tu  
Russela .  O pozyc ja  p os taw iła  w niosek w SDrawie 
re fo rm y  w yborcze j,  ż ą d a ją c y  zupe łne j  reform y, 
a  tak  s ty lizowany, że odrzucić go  n iepodobna .

P oda l iśm y  temi dn iam i w e d łu g  N . I r .  Blatt. 
donies ien ie ,  że załogi tu rec k ie  w g łów nych  m ia 
s tach  BoLiii zos ta ły  w zm ocnione, i ze sy p ią  
sz ań c e  n a  g ra n ic y  se rb sk o -b o śn ia ek ie j .  Dzis ia j 
donoszą do N. Fr. BI. od P ogran icza ,  ze  m iędzy  w o j
sk iem  se rb sk iem  a tu reek iem  przyszło  już  do 
pod jazdow ych  u tarczek. P rz y  je d u e m  tak iem  s ta r 
ciu, sp o w odow anem  przez to, że  T u rc y  pod  J a 
w orem  w p ad li  do S e rb j i ,  p o leg ł  oficer se rbsk i  
Lazai Bogdanow icz .  Bliższych w iadom ości n ie 
m a  je szc ze .

P o d e jr z a n e  ruchy  w ojska  na  po łudn iow e 
g ran ic y  m osk iew sk ie j  sk łon i ły  i T u rc ję  do zb ró j  

je n ia .  Listy z K ons tan tynopo la  z d. 14. bm. do 
noszą, że T u rc ja  w obec  w y p a d k ó w  ru m uńsk ich  
zam ir  za  powołać sw oje  rezerw y .

Z  W a rszaw y  donoszą  pod d. 24. bm. do 
N. Fr. Blatt o pog łoskach ,  rozszerzanych  z ź ró 
deł pó łu rzędow ych ,  że w. ks. K onstan ty  z o k a 
zji s reb ^ n eg )  w ese la  ca rsk iegu ,  będzie og ło szo 
ny  w icekró lem  K rólestw a. P o d a je m y  ten  te le 
g ram  z obow iązku  dz ien n ik a rsk ieg o ,  z tym  d o 
datk iem , że N . t r .  B latt zby t często p o d a je  z 
W a rsz a w y  don ie s ien ia  w ieru tn ie  sk ła m a n e

Posiedzenie sejmowe z d. 26. marca.
Po p rzeczy tan iu  pro tokołu  i treśc i p e t y- 

c y j ,  k tórych  ju ż  jesl  2439, m a r s z a ł e k  z a 
w iadam ia ,  że dalszych rozp raw  nad  s p r a w ą  k o 
lei że laznych  n ie  będzie  dzisia j,  g d y ż  kom is ja  
ad m in is t ra cy jn a  je sz c z e  n ie  gotowa.

N as tępu je  z porządku  dz iennegu  t rz e c ie  c z y 
tan ie  u s t a w y  g m i n n e j .

Dr .  C z a j k o w s k i  p r z e d s ta w ia  n a jp ie rw  
sp raw ozdan ie  komisji nad  wniosk iem  H ub ick ie 
go o sędziach pokoju.

K om isja  p rzy jm uje  ten  w niosek  j a k o  punkt 
t rzee '  do uchw alonej  ju ż  n s taw y  (o zniesieniu 
d la  Galicji u s ta w y  zasadn icze j  z r. 1862 ) ,  a le  
odrzuca b liższe  okreś len ie  a trybucy j  sędziów  
pokoju w w niosku  sam ym . T rz e c i  w ięc punk t 
b rzm ia łb y :  „ S e j m  w zyw a W ysok i r z ^ i  o p r z e d 
łożenie na  nas tępu jące j  k adenc j i  p ro jek tu  do u- 
s ta w y  o sędziach  pokoju ."  W nioskodaw ca  na  tę 
ziu anę  się  zg adza  a  se jm  j ą  p rzy jm u je  p raw ie  
je d n o g ło śn ie .

Poczem  n as tęp u je  trzecie  czy tan ie  ustaw y 
gm innej a  w łaśc iw ie  ty lko  odczy t zm ian, w p r o 
je k c ie  uchw alonych .  D ale j trzec ie  czy tan ie  u- 
s taw y  w yborcze j  d la  g m iu ,  i u s taw y  o o b s z a 
rach  d w orsk ich  i ustaw y o rep rezen tac j i  po w ia  
towej.

T a k  sam o od b y w a  się  i t rzecie  czyrauia 
s t a t u t u  d l a  m i a s t a  L w o w a .  S p ra w o z d a w 
ca  odczy tu je  ty lko  p rzeds ięw z ię te  u c h w a łą  Sej
m ow ą zm iany w d rukow anym  pro jekc ie  komisji.

P rzed  rozpoczęc iem  obrad nad  s to jącym  na po 
rządku  dziennym  p ro jek tem  o k o  n k u r e n  e j  i k -o  
ś c i e 1 n e j  , z a b ie ra  g łos  ks. R u c z k a  i w n o 
si, aby  p ro jek t  ten o des łać  napow ró t  do kom is ji ,  
g dyż  w  kilku  p a ra g ra fa c h  nie uw zględn ił  i s tn ie 
ją cy c h  lub ju ż  za rządzonych  p rzep isów , n. p. o 
rozdzieleniu  dochodów  p lebańsk ich  od k o śc ie l 
nych, k tó rem  ju ż  te raz  za jm u je  się buchha lte i ja ,  
a  kom is je  m ają  j e  p rzep row adz ić .  Ks. B uczka  
jest za  w /tnuciiieujeni trzem a cz łonkam i kom is ji  
iuż 'S tniejąoej.

Z a  odes łan iem  wniosku do komisji j e s t  i 
s p raw o zd a w ca  dr. K aba t,  gdyż  kom .sarz  r z ą d o 
wy ośw .adczy ł. iż  ustaw y, n a k ła d a ją c e j  now e c ię 
ża ry  na fundusz re l ig i jny ,  rzą d  sankcjonow ać 
nie może, ju ż  i tak  d o k ła d a ją c  corocznie  dp te  
go funduszą zn aczną  kwotę.

Ks. S a n g  u s z k o wposi,  a b y  nip trzech ,  
lecz dw óch je sz c z e  w y b ra ć  do komisji,

S k r z y ń s k i  wnosi, a b y  ea łk iem  nie w y 
bierano, lecz do tej sam ej,  z pięciu cz łonków  z ło 
żonej komisji p ro jek t  odes łać ,  skoro  i sp ra w o 
z d a w ca  jest teraz za  zm ianam i.

P rz y  g losow aniu  i odes łan ie  do komisji,  i 
w zm ocnienie komisji o 3 cz łonków  p rzy ję ła  Izba .

Poczem  G o l e j e w s k i  re fe ru je  o wniosku 
Dr. Zdui.ia  o s o | i , k tó ry  joszfizó w  styczniu  
o d e s ła n i  n ap o w ró t  do Komjsji.

K om isja  w n o s i ; „Sejm  kró les tw a  Galicji i 
L o d o m e F i ż w. księztw. K rakow sk iem  zaniesie  
p rośbę do J e g o  c. k.  ap .  Mości, ż e b j  cena  solł 
tak d la  ludzi j a k  d la  jy d ła  w k ró les tw ie  G a li
cji i Lodom erji  z w. k s ięz iw em  K ra k o w sk iem  o 
j e d n ą  trzec ią  część zp iżoną  zo s ta ła1'.

Izba  po k ró tk ich  rozp raw ach  m iędzy  k o m i
sarzem  rządow ym  a s p ra w o z d a w c ą  p rzy jm u je  ten  
wniosek.

S e k re ta rz  odczy tu je  w n i o s e k  now y. Dwu 
dziestu posłow  S k rzyńsk i,  S m arzc w sk i  i t. d. 
p rz e d s ta w ia ją  sejmowi, a b y  zaniósł p r o ś o ę  ao 
t r o n u o k a n c l e r s t w o  n a d w o r n e  d l a  
G a I i c , i W n.oskoda  w cy p o d a ją  i p ro jek t  ad re su  
i sposób doręczen ia  cesarzowi przez  d epu tac ję ,  
z se jm u  w ybraną .

W nioskodaw cy  p roponu ją ,  aby w n iosek  bez 
d ru k o w a n ia  odes łać  do W ydzia łu  kr3j.,  k tóry  j u 
tro ma zdać sp raw ę .  P rz ec iw  tem u z a b ie ra ją  g ło sy  
P a w l i k ó w ,  K u z ' e m s k i ,  G u s z a l e w i c ? ,  
ż ą d a j ą  ah y  im p ie rw e j  rozdano  d r u k o w a n e  s p r a 
w ozdanie ,  dopiero  później wzięto pod obrady , 
Z y b l i k i e w i e z  i W o ń z i o k i  p roponu ją ,  
aby  jutro  odbyć  dw a  p o s ie d z e n ia ,  n a  ran n e m  
rozdać  sp raw ozdan ie ,  a na w ieczornem  uchw alić ,

N a to zgadza  się Izb a  jed n o g ło śn ie .

Do d zisiejszego  iinm era d o łą 
cza s ię  stenograficzne sp raw ozd a
nie z 49. posiedzen ia  sejm ow ego.
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